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I
Znanera jest powiedzenie angielskiego 

historyka Macaulaya o Papiestwie, jako 
„najstarszej i najbezpieczniejszej dynastji 
świata". I jego uwaga, że ta „dynastja“ 
była już wtedy, kiedy środkową Europę 
zalegały jeszcze puszcze leśne bez kresu. 
I jego proroctwo, że ta „dynastja“  trwać 
będzie nawet wtedy, kiedy jakiś przybysz 
z kontynentu oparłszy się o zburzone przę­
sła mostu na Tamizie rysował będzie ro­
mantyczny widok ruin katedry anglikań­
skiej św. Pawia w Londynie.

Papiestwo jest niezniszczalne. Żadna 
z ludzkich instytucyj nie byłaby wyszła 
zwycięsko z takich opresyj, w jakich się 
znalazła Stolica Apostolska w czasach 
rzymskich cezarów. Nie złamały jej potem 
spory w chrześcijaństwie, schizmy i here­
zje, — nie zwaliła jej nawet słabość du­
chowa niektórych Papieży z ubiegłych wie­
ków. Galerja podobizn Papieży, okalająca 
nawy św. Pawła „za murami“ , zaczyna się 
podobizną pierwszego biskupa Rzymu, 
św. Piotra Apostoła, a kończy się wizerun­
kiem Benedykta XV. Niema w niej przer­
wy, ani luki. I pójdzie dalej, jak szła do­
tąd. Wiek XX skończy się; nie skończy 
się jednak „dynastja" Papieży. Nad ludz­
kością prsewaia się nowe wojny i nowe 
rewolucje; padną w proch trony i ustroje 
polityczne; Papiestwo pozostanie.

Papiestwo jest także niezależne. Działa 
przez Nie i przemawia nie polityczna siła, 
i nawet nie osoba Papieża. „Przez usta 
Leonowe — zawołali ojcowie soboru chal- 
cedońskiego w V wieku — przemówił 
P io tr".. . Piotr, któremu Chrystus dał 
„klucze" królestw7a Bożego.

Dlatego nie zaprzągł Papiestwa do 
swego rydwranu ani potężny król frankoń­
ski, ani cesarz „narodu niemieckiego", ani 
gwałtowny Filip Piękny, ani nawet Na­
poleon. Niewola Papieży w Awinjonie, czy 
w Fontainebleau nie ujarzmiła Papiestwa.

Stolica Apostolska wznosi się ponad 
spory i antagonizmy chwili, żadnemu na­
rodowi i żadnemu państwu nie służy. Słu­
ży Chrystusowi. Wzrok Papieży kieruje 
się ku najwyższym ideom chrześcijaństwa.
I w ich świetle potem ogląda ziemię. N ie ' 
imią go żadne ziemskie i polityczne ra- | 
chuby. Nie istnieją dla niego predylekcje 
oparte o polityczne, naród owre lub społe­
czne momenty... Pius IX był potomkiem 
arystokratycznego rodu, hr. Mastai-Ferret-j 
ti. Pius X zaś synem wiejskiego listono­
sza... Pius X I zawiera historyczną umowę 
w „kwestji rzymskiej" z dyktatorem Mus-( 
solinim, a konkordat z Prusami z repre­
zentantem, „demo-liberalizmu", socjalisty 
Braunem...

Myliłby się ten, ktoby w tem widział 
objaw oportunizmu. Nie zna Stolica Apo­
stolska tej powszedniej dziś wady chara­
kteru. Nie zna jej Pius XI. Czego się ża­
den z panujących i żaden z rządów nie 
ośmielił powiedzieć Mussoliniemu i faszy­
stom, powiedział mu Pius XI. jak ongiś 
Grzegorz XVI upominał Mikołaja I. A zda­
je się, że do tej samej kategorji wystąpień 
Papieskich trzeba będzie zaliczyć odmó­
wienie audjencji polskim legionistom.

Jest w Piusie XI wielka śmiałość de­
cyzji i odwaga w czynie, śmiałości trzeba 
było wielkiej, by się zdecydować na za­
łatwienie „kwestji rzymskiej" tak, jak zo­
stała załatwiona. W ielkiej odwagi trzeba

było, by misyjną pracę wśród pogan oprzeć 
na klerze tubylczym, jak to zrobił Pius XI. 
Każde bowiem z tych pociągnięć Papieża 
powoduje następstwa poprostu historycz­
ne. Każde z nich odbije się wybitnie na 
rozwoju katolicyzmu i jego przyszłości.

Jest w Piusie XI ponadto wielka śmia­
łość myśli.

Jeszcze zanim socjologja zaczęła mówić 
z katedr i z per jody ków naukowych o kry­
zysie ustrojowym, mówił o nim Pius XI już 
w swej pierwszej encyklice „Ubi arcano 
Dei“  z roku 1922. A dziś, choć oficjalna 
nauka nie doszła do zgody na punkcie 
charakteru, rozmiarów i przyczyn kryzysu, 
Pius XI ma już gotowy i skończony głębo­
ki i śmiały pogląd w tej sprawie. Wypo­
wiedział go w encyklice „Quadragesimo 
amno" z 15 maja 1931 roku.

Nie zrozumie przewodniej idei ponty­
fikatu Piusa XI, idei „Akcji Katolickiej" 
ten, kto się nie wgłębi w treść tej ency­
kliki. Będzie gotów sądzić, że „Akcja Ka­
tolicka" ma być wyłączeniem katolicyzmu 
z wszelkich kontaktów z życiem zbioro- 
wem i publicznem, a jej celem ma być 
tylko naprawa indywidualnej moralności 
i zbliżenie jednostek do Boga i Kościoła. 
Taki pogląd na „Akcję Katolicką" jest 
błędny. Encyklika „Quadragesimo anno" 
dowodzi, że Kościół prócz misji w stosun­
ku do jednostek ma jeszcza misję w sto­
sunku do społeczeństw, —  że jego moral­
ność nie jest tylko moralnością indywi­
dualną, ale i społeczną. Ma to szczególne 
znaczenie dziś w dobie uniwersalnego kry­
zysu.

Pius XI stwierdza w swej encyklice, że 
orzecznictwu Kościoła poddany jest i sam 
obecny, chwiejący się, „ustrój" społeczno- 
gospodarczy. I równocześnie rzuca w niej 
program pozytywny naprawy ustroju jako 
program katolicyzmu w obecnej dobie.

Ma więc „Akcja Katolicka" w sobie 
treść społeczną. A jej odsunięcie od ak­
tualnych walk i sporów politycznych, któ­
rego Pius XI tak surowo przestrzega, zna­
czy nie co innego, tylko chęć skupienia 
i zjednoczenia katolików na platformie da­
lekiej od rozgrywek dnia politycznego, 
aby ich w ten sposób przygotować do zde­
cydowanego wystąpienia na rzecz reformy 
ustroju w duchu chrześcijańskiej moralno­
ści, kiedy nadejdzie odpowiednia chwila, 
kiedy sama ludzkość zawiedziona próbami 
mechanicznych lub rewolucyjnych prób re­
formy, zwróci się do Kościoła i od Niego 
zażąda pomocy. Pius XI widzi, że katoli­
cyzm dziś znalazł się w mniejszości nawet 
w „katolickich" społeczeństwach. A stało 
się to m. in. z winy samych katolików, 
którzy zapomnieli o zasadach katolickiej 
moralności społecznej. Wysuwając hasło 
i nakaz „Akcji Katolickiej" chce im Pius 
XI niejako pownedzieć: — Wycofajcie się 
z małych i przemijających trosk; lócz nie 
na to, by życie społeczne zostawić na lup 
walczących między sobą prądów nam ob­
cych, tylko na to, żeby, odnowiwszy się 
na duchu i zjednoczywszy się przez przy­
jęcie katolickich zasad, Kościół mógł w sto­
sownej chwili wystąpić jako „acies bene 
ordinata" i dać ludzkości ten porządek, 
który Bóg w swym odwiecznym planie za­
mierzył.

Dziś, w 10-ta rocznicę Papieskiej ko­
ronacji, trzeba się nam modlić o to upra-

lin. Jędrzefewlcz przeciw Uniw. Jaq,
Warszawa, 11. 2. (Telef. wł.) Na posie­

dzeniu Komisji skarbowo-budżetowej Senatu 
odbytem po południu, w czasie dyskusji nad 
budżetem Min. oświaty zabrał glos p. min. 
jędrżejcwiez i oświadczył, co następuje:

„Mówiąc o ustawie ustrojowej mogłoby 
się zdawać, że właśnie ustrój szkolnictwa jest 
sprawą, do której każde ugrupowanie pod­
chodzić będzie z czysto rzeczowego punktu 
widzenia. Okazało się, że.tak nie jest (?), że 
opozycja i z tej sprawy w sposób niesłusz­
ny (?) i niczem nie umotywowany ( !)  chce 
zrobić odskocznię dla celów politycznych, zu­
pełnie doraźnych, co tem bardziej razi wobec 
wielkiej wagi projektu ustawy, obliczonej na 
dłuższą metę. W szczególności muszę w paru 
słowach omówić rzecz, która właśnie w ostat­
nich dniach stała się przedmiotem powszech­
nego zainteresowania.

Myślę tu o dwu memorjałach Senatu Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, skierowanych do 
mnie, a także do obu Izb Ustawodawczych, 
Chcę stwierdzić, że niezależnie od treści i for­
my obu opracowań Senatu, uważam za wy­
soce niewskazaną ( !)  i niebezpieczną drogę 
bezpośredniego ingerowania na terenie par­
lamentarnym ze strony jakiegokolwiek ciała 
urzędowego, wyraźnie podporządkowanego (!) 
czynnikom rządowym. Niewskazaną, albo­
wiem całe szkolnictw o jest dziedziną, za któ­
rą minister ponosi całkowitą parlamentarną 
i konstytucyjną odpowiedzialność, wobec cze­
go on tylko (? )  może być na terenie obu Izb 
Ustawodawczych jej reprezentantem. Niebez- 
bieczną, gdyż byłoby to próbą uczynienia 
z parlamentu jakiegoś rozjemcy, czy arbitra 
w sprawach podległych całkowicie (!)  kompe­
tencji ministra, a wszak to sprowadziłoby 
czynnik ustawodawczy do roli nie przewidzia­
nej przez konstytucję. Nie chcę przez to po­
wiedzieć, że profesorowie nie mają prawa 
zwracać się do Sejmu lub Senatu w chara­
kterze prywatnych ( !)  obywateli, gdyż prawo 
to przysługuje im niewątpliwie, chcę tylko 
kategorycznie zwrócić uwagę, że Senat Uni­
wersytetu nie zapytany przez nikogo nie jest 
w żadnym razie (!)  powołany do opinjowania 
na forum externnm projektów ustawowych

| wbrew stanowisku ministra, któremu podle­
ga. Cala ta sprawa staje się tem bardziej 
przykrą, gdy wniknie się w formę enuncjacji. 
Forma ta bowiem dać mogła i dala powód do 
posądzenia, że wysokie to ciało naukowe dało 
się wciągnąć do waki politycznej (!), a nie 
potrzebuję chyba dowodzić, że byłoby to dla 
Senatu wysoce niewłaściwą rolą.

Nie mogę więc nie zwrócić uwagi nr. fakt, 
że tego rodzaju posądzenia nie podnoszą au­
torytetu władz akademickich. Autorytet ten 
i tak już został narażony w czasie ostatnich 
rozruchów młodzieży, tem bardziej zależałoby 
mi na tem, aby niewłaściwe wystąpienia wza­
jemne wewnątrz ciał akademickich, zadraż­
nienia doprowadzające niekiedy, jak się do­
wiaduję, do niczem (!)  nie umotywowanych 
zakazów uczestniczenia w dyskusjach, nie­
wątpliwie ogół profesorów obchodzących, nie 
narażały Senatów akademickich na możliwość 
ataków publicznych, które w interesie ani 
Senatów, ani Ministerstwa leżeć nie mogą. 
Łatwo natomiast mogą na szwank narazić 
powagę naszych najwyższych uczelni".

„Pus. Szyszko nie pozwala".
Warszawa, 11. 2. (Telef. wł.) Sprawa memo* 

rjałów Uniw, Jag. jest w dalszymi ciągu aktu­
alną. Po artykule sen. Koskowak: ego w „Kur. 
Warszawskim’* (który cytujemy na fftr. 2-giej) 
na temat tych memorjałów wystąpiła w tym 
dzienniku w obronie Senatu On. Jag. p. Iza 
Moezczeńska w artykule pod tytułem „Nauka 
nie ma głosu” . P. Moezczeńska pisze m. I.: 

Rolą wszechnic bywało nieraz organizowa­
nie szkolnictwa. Za czasów Komisji Edukacji 
Nar. rolę tę spełniała akademja krakowska jar 
ko zreorganizowana przez Kołłątaja Szkoła 
Główna. Przetrwała ona szczęśliwie czasy nie­
woli i zaborów. Była dla nauki polskiej wraz 
z Uniw. Lwowskim źywejn i promeniejącem na 
cały świat, gdy rządy zaborcze bezwzględnie 
tępiły polską kulturę I ośwatę, aby ślad po 
niej zaginął. Gdy dziś Alma Mater mówi, cały 
kraj z uwagą i ekup enlem przysłuchiwać się 
powinien. Ale robić?! Poseł Szyszko nie pozwa­
la. Niech więc uczeni, profesorowie cicho siedzą.

Mussolini u Ojca św.
„BYŁA TO B. PIĘKNA CHWILA" — OŚWIADCZYŁ.

Rzym, 11 lutego Dz'ś przedpołudniem Mus-! oddawała Mussoliniemu honory, Jakie przyshfc 
solini przybył wraz z otoczeniem do Watykanu gują wyłącznie głowom państwa,
i został przyjęty przez Papieża na audjencf, 
która trwała godzinę. Rozmowa prowadzona 
była w cztery oczy, w bTjljote.ce prywatnej Oj­
ca św., poczem Mussolini złożył wizytę sekre­
tarzowi stanu, kardynałowi Pacelliemu. Wizyta 
Mussol niego w Watykanie miała charakter o- 
flcjalnej wizyty państwowej. Gwardja papieska

Z przebiegu audjencji był Mussolini bardzo 
zadowolony. Otoczeniu swemu oświadczył, łe  
była to bardzo piękna chwila.

REWIZYTA KARD. PACELUEGO.
Rzym, 11 lutego. Sekretarz stanu kardynał 

Pacelłi zrewizytował dziś Mussollnlego w pała. 
cu Venezia. Wizyta trwała 15 mfarnt.

Pod Szanghajem względny spokój.
Japończycy koncentrują nadeszło posiłki w 

przewidywaniu ofensywy, którą — Jak przy­
puszczają — rozwiną w dniu 13 b. m. na Sza- 
pei i fort Wusung. 16 pilotów otrzymało rożka* 
przeprowadzenia do Szaiughaju kilku z pośród 
wojennych statków japońskich, które w liczb!# 
40 rtoją obecnie w ujścia rzeki J&ng-Dse koło 
Naaktua.

Dzięki katol ckjm mlsjorarzom zawarta 
4-godz'nne zaw eszenie broni.

Paryż, 11 hrtego. W  Obliczu oczekiwanej O* 
fensywy wojsk Japońskich aa Chapeł, dzięki 
inicjatywie kierownika kolegjum św. Francisz­
ka Ksawerego w Szanghaju, misjonarza fran­
cuskiego Jaąuinot zawarte zostało między 
wojskami chińskiemi a japońskieml 4-godzinne 
zawieszenie broni, celem ewakuacji kobiet f 
dziec:. Uciekinierzy będą ulokowani w końce, 
sji międzynarodowej.

Paryż, 11 lutego. Od wczoraj wieczora pa­
nuje pod Szanghajem zupełny spokój. Sądzą, że 
jest to cisza przed burzą. Japończycy ściągają 
znaczne posiłkł, W drodze do Szanghaju znaj­
dują się dwie dywizje wojsk japońsk:ch, tak, że 
siły japońskie będą wynosiły przynajmniej 30 
tysięcy ludzi,

JAPOŃCZYCY KONCENTRUJĄ SIŁY.
Szanghaj, 11. 2. PAT. Samolot japoński rzu­

cił bombę na przędzalnię bawełny, znajdującą 
się na amerykańskim odcnkn międzynarodowej 
koncesji w Szanghaju. P ‘ęciu Chińczyków zosta 
ło zabitych, 15 rannych.

gnione przez Piusa XT zjednoczenie kato­
lików, a Jemu życzyć, by mógł jeszcze 
długo prowadzić Nawe Piotrowa pośród 
burz naszych czasów ku bezpiecznemu 
portowi i osiągnąć cele tkwiące w „Akcji 
Katolickiej". W . Z.
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0 czem nisza inni?...
Więc poco projekt zgłoszono do Sejmu?

W  atakach na Senat Uniw. -Jag. nie 
m ogło braknąć oczywiście i „Gazety Pol- 
skiej“ . Naczelny organ rządu w tej spra­
wie pisze:

„1) Memorjał Senatu IJ. J. jest w isto­
cie wyrazem opinji części profesorów tej 
wszechnicy, mianowicie tej, która kierując 
się politycznymi przekonaniami, ustosun­
kowuje się negatywnie do rządu. Wnio­
sek ten wynika nieodparcie z faktu, iż 
memorjał zawiera niedopuszczalną!?) kry­
tykę polskiego ministra oświaty przez in­
stytucję, która podlega służbowo temuż 
ministerstwu; dalej z faktu, że te same 
sfery, które redagowały memorjał, zboj­
kotowały zjazd profesorów wyższych uczel­
ni w dniu 7 b. in. odbyty w Warszawie, 
który pozytywnie ustosunkował się do 
projektu ustawy' o nowym ustroju szkol­
nym; wreszcie z faktu, że te same sfery 
skrępowały wszystkich profesorów U. J. 
w swobodnem wypowiadaniu publicznem 
opinji afirmująeych zasady projektu.

2) Poważne i wiarogodne informacje

Polska na konferencji rozbrojeniowej.
Na konferencji genewskiej toczy się wiel­

ka dyskusja, ujmująca narazić przeważnie 
w ramach ogólnikowych wielkie zagadnienie 
bezpieczeństwa i rozbrojenia. Przemawiają 
przedstawiciele wielkich mocarstw. Rozpo­
czął dyskusję przedstawiciel Francji, p. A. 
Tardieu, a we środę wielkie przemówienie 
wygłosił min. Zaleski. W międzyczasie prze­
mawiali przedstawiciele Wielkiej Biytanji, 
Stanów Zjednoczonych,' Niemiec, W łoch i 
Japonji.

Na podstawie tych przemówień można 
oprzeć przewidywania, w  jakim kierunku 
potoczą się dalszo obrady konferencji roz­
brojeniowej, można podkreślić zarysowują­
ce się rozbieżności i można już wyciągać 
pewne wnioski. Uczynimy to w najbUższc] 
przyszłości. Naraz i e nam chodzi o przemó­
wienie min. Zaleskiego.

Z dosłownego tekstu tego przemówienia 
wynika, że min. Zaleski kwestję rozbrojenia 
i bezpieczeństwa postawił na badzo szero­
kiej platformie i oświetlił wyczerpująco 
wszystkie szczegóły tego zagadnienia. Nie 
pominął przytem spraw drażliwych, które

dopuszczają przypuszczenie, że inicjatywa z pewnością w dalszych obradach konferen-
TT7 r o b o i i  i r* rv -7 r-i- U i <-\ T-v-i nn -loT inrrn rn A vtm . (*,11 W  \7TV fll'9 1 fł F 7 Tb ] ć* O 7 r! <0 T*l n n  o -rtrri f  łvioo>ow redakcji i rozgłosie omawianego memo- 
rjału spoczywała w tych samych rękach 
i wyszła z tego samego źródła, z którego 
wyszła znana inicjatywa t. zw. protestów 
brzeskich.

Z tych wszystkich względów „memo­
rjał" pomijając już trudności, jakie stwa­
rzał (? )  przy pracy nad projektem nowego 
ustroju w komisji — nie mógł być przez 
większość komisji uznany za wykładnik 
rzeczowej i rzetelnej troski o taki czy in­
ny charakter projektowanej ustawy, ale za 
wyraz pewnych tendencyj opozycji dla 
określonych celów politycznych".
Są to wszystko insynuacje niegodne 

organu rządowego. Memorjał Uniw. Jag. 
n ie stwarza żadnych „trudności" dla pro­
jektu rządow ego; boć przecież, skoro pro­
jekt został przedstawiony komisji, to chy­
ba dla przeprowadzenia nad nim dyskusji 
i  poczynienia poprawek. Kto, jak kto, ale 
Senat uniwersytecki chyba miał prawo 
wystąpić z pewnemi wnioskami. Jeśli to 
„Gazeta Polska" nazywa „niedopuszczal­
ną krytyką ministra", to po co w ogóle p. 
minister projekt ustawy zgłaszał do sejniu 
i żądał dyskusji? Byłby tej „krytyk i" unik­
nął, gdyby był projekt wprowadził w ży­
cie  bez sejmu. * '

Nie wolno, bo ,.to polityka"
„K u rjer W arszaw ski" wyprowadza pe­

w ne wnioski z wystąpienia pos. Szyszki, 
który w wystąpieniu Senatu Uniw. Jag. 
dopatrywał się „politycznych" celów !

„Gdy p. Szyszko (właściwie „Szyszka", 
przyp. „GŁ Nar.“ ) poseł sejmowy z BB. — 
pisze „Kurjer Warszawski" — nauczyciel 
gimnazjalny z Krakowa, zabiera głos 
(w instytucji politycznej) na temat proje­
ktu szkolnego, to nie jest to polityka. Gdy 
natomiast Senat akademicki najstarszej 
w Polsce, 600 lat liczącej uczelni wyższej, 
przemawia w tejże sprawie, to wówczas 
mamy do czynienia z polityką.

Takie to są odkrycia obozu sanacyj­
nego.

Prawodawcy sanacyjni nie mają ochoty 
zapoznawać się nawet po fakcie, czyli już 
po ostatecznem opracowaniu projektu i li­
teralnie w przededniu powzięcia uchwały 
sejmowej, z argumentami najkompetent- 
niejszego ciała zawodowego w Polsce. Mo­
gą to sobie robić zapewne privatissime, 
ale niechże się strzegą pozorów urzędowe­
go przypisywania jakiejkolwiek wartości 
memorjałom Uniwersytetu Jagiellońskie­
go !

Bo to polityka.
Bo wszystko jest w oczach tych ludzi 

polityką, co jest samodzielne, oo nie har­
monizuje z dyktandem z góry, co kieruje 
się własnem rozumieniem rzeczy.

Polityka! Polityka! Nie słuchajcie za­
tem pedagogów, profesorów, fachowców! 
Nie słuchajcie również rodziców!

Komisja sejmowa, uchwalając (glosami 
BB.) propozycję p. Szyszki, aby nie odczy­
tywać memorjału Senatu krakowskiego, 
złożyła dowód, iż godzi się na to, aby 
Obrzydlówek nadawał ton Polsce współ­
czesnej. Uchwala tu naraża Polskę, na 
śmieszność w oczach tych, którzy nasze 
życie bliżej obserwują. Kraj, w którym

eji wywołają różnicę zdań, a nawet mogą 
stać się przyczyną ostrych przeciwieństw.

Jest rzeczą zrozumiałą, że min. Zaleski 
dal przedewszystkiem wyraz sympatji dla 
propozycji francuskiej i że podkreślił z na­
ciskiem. iż nadanie Lidze Narodów egzeku­
tywy znajduje się na linji dążeń do rozbro­
jenia wbrew odmiennym twierdzeniom, a 
także dosyć wyraźnym aluzjom, zawartym 
w niektórych przemówieniach.

Było to mocne zsołidaryzowanie się 
z inicjatywą min Tardieu.

Przypomniał min. Zaleski wszystkie po­
przednie prace i wnioski polskie^ zgłoszone 
na forum Ligi Narodów, przeciwko wojnie, 
jako formie załatwiania zatargów międzyna­
rodowych, poczynając od protokołu genew­
skiego oraz pierwszej inicjatywy paktu Kel- 
łoga do memorjału o rozbrojeniu moralnem. 
Podkreślił przedstawiciel Polski, że istnieje 
jak najściślejszy związek między ogranicze­
niem zbrojeń a bezpieczeństwem, związek, 
na który państwo polskie musi być specjal­
nie wrażliwe, zarówno ze względu na w yjąt­
kową sytuację, jak i na bolesne doświadcze­
nia historyczne.

Ostrzegał następnie min. Zaleski przed 
zbrojnem wystąpieniem formacji militar­
nych, niedostatecznie określonem w  projek­
cie konwencji, dowodząc zupełnie słusznie, 
że dla kraju napadniętego jest rzeczą obo­

jętną, czy został zaatakowany przez samo­
chody pancerne i samoloty, należące do 
wojsk regularnych, zorganizowanych w oj­
skowo w  sensie przewidywani konwencji., ■*- 
czy też samochody i samoloty należały do 
formacji wymykającej się z pod nfedość 
dokładnych pstanow ień  tej konwencji.

Kontrolę budżetów uważa min. Zaleski 
za najwłaściwszą drogę do wyświetlenia in­
tencji państw w zakresie zbrojeń. Nic można 
liczyć tylko na dobrą wiarę, gdy istnieć bę­
dą warunki, umożliwiające przygotowywa­
nia do pogwałcenia traktatów.

Międzynarodowy kryzys zaufania —  mó­
wił minister —  nie może być uważany za 
nieuniknioną konsekwencję kryzysu gospo­
darczego, przeciwnie, jest to raczej jedna z 
głównych jego przyczyn. Nie można pomi­
nąć milczeniom wystąpień pewnych elemen­

tów, które pragnęłyby, korzystając % nie­
pokoju i rozkładu, zrealkowńać swe egoi­
styczne cele. Jeżeli rządy pozostaną bierne,
fala nieufności i nienawiści zniesie to wszyst 
ko, co z takim trudem wzniesione zostało 
od powstania Ligi Nąrodów.

Trudno przesądzać, czy ostrzeżenia przed
ata.wiciela Polski na konferencji rozbroje­
niowej odniosą skutek, ale że zostały rozu­
miane, to nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści. Bez względu na ostateczne wyniki kon­
ferencji, czy zakończy się ona pomyślnie 
dla pokoju światowego, czy też przyniesie 
rozczarowanie, jest ona. jedyną sposobnością 
do wypowiedzenia się o tem, co wytwarza 
atmosferę niepokoju i podniecania i stano­
wi stałą groźbę dla Europy. Z tej sposobno­
ści nałeży korzystać w całej rozciągłości- 
Polsce powinno to przychodzić z wyjątko­
wą łatwością, gdyż jej dążenie do pokoju 
nie jest manewrem taktycznym, ale opiera 
się na jej bardzo realnych interesach. D.

Na minuty •••

Niech o  prawie małżeńskiem decyduje puł­
kownik, a o  prawie szkolnem chłopek 
z BB. To jest, zdaniem sanacji, najlepsze 
i racjonalne!

Opnzycja na rozkaz!
Korespondent sejm owy „N ow ego Dzien­

n ika" zwraca uwagę na to, że sanacja dla 
upozorowania „rzeczow ości" dyskusji po­
zwala niektórym swoim członkom  wystę 
pować z —  „wątpliwościam i".

„Wydano — pisze — instrukcje wła­
snym mniejszościom narodowym, Ukraiń­
com, Białorusinom i żydom, aby również 
prowadzili swego rodzaju „opozycję". 
Rzecz jasna, że prezydjum klubu bardzo 
ściśle skontrolowało przemówienia Biało­
rusina Szymanowskiego, Ukraińca Pewne" 
go, a i ciężką przeprawę miał ze swem 
przemówieniem poseł żydowski z BB p, 
Jaeger. Pozwolono mu prowadzić opozy­
cję. Mowa jego przeszła do jego szefa, 
prezesa regjonalnej grupy lwowskiej, p, 
Zdzisława Strońskiego. Trzeba było pro­
wadzić targi, wyrzucać zdania, by „opozy 
cja" nie wypadła zbyt poważnie, by nie 
wywoływać wrażenia, żo p. Jaeger napra­
wdę się zbuntował. I dopiero za aprobatą 
prezesa grupy, oraz prezydjum klubu prze­
mawiał Jaeger z trybuny sejmowej".

„A ty, Wojtuś, obejdź się smak em".
/  Komisja sejmowa, uchwalając (głosami Prof. Tarnawski zwraca w  „K urjerze 
B n ' --------------------- n ’ • T • ‘ ’ Lw ow skim " uwagę na to, że projekt usta­

wy szkolnej, utrudniający studja młodzie­
ży w iejskiej, uprzywilejowuje m łodzież 
m iejską, wiec in. in. żydowską.

• Że projekt rządowy wychodzi na n ie­
korzyść wsi, zwraca na to uwagę Senat 
Uniw. Jag. w  swym m em orjale, wczoraj 

w  rzeczach fachowych nie ceni się na;j- przez nas przytoczonym.
wyższych konipetencyj fachowych, mozc 
być słusznie pomawiany o kult nie-kompc- 
tencji. Brniemy też w tym kulcie coraz 
głębiej".
Istotnie! Przygotow ano projekt ustawy 

o ustroju szkolnictwa bez  zasiągnięcia ra­
dy pedagogów’. Przygotow ano przedtem 
projekt ustawy m ałżeńskiej, wkraczający 
bardzo daleko i głęboko w dziedzinę ży­
cia religijnego; oczywiście również bez za­
siągnięcia rady przedstawicieli Kościoła...

„Stosunek procentowy żydów — pi­
sze — w szeregu zawodów jest niepropor­
cjonalnie wysoki. Nowy ustrój szkolnictwa 
będzie powodem dalszego rozwoju stosun­
ków w tym kierunku. Czy to wyjdzie na 
korzyść naszemu życiu? Czy przyczyni się 
do złagodzenia tarć?

Herszku, otwieramy przed tobą drzwi 
na oścież. Facianms te „mości panie". 
A ty, Wojtuś, obejdź się smakiem. Nie 
iUa psa kiełbasa".

Warszawa, dnia 10 lutego.
Kluby opozycyjne w miarę teg j , jak dysku 

sja budżetowa zbliża się do końca, muszą by® 
coraz powściągliwsze w swclch wystąpieniach. 
Wyznaczony im bowLm kantyugant czasu jest 
już na wyczerpaniu. Dziś wynosił nie wię pi­
jak dwie godziny, a pozostało jeszcze kilka 
działów budżetu.

Oczywiście, że ta oszczędność słów, posu­
nięta do Liczenia się z każdą niema] minutą, wy 
ciska swoiste piętno aa dyskusji. Milkną wszeł 
kie wystąpienia polemiczne ze strony opozy, 
cjL nie starczy także tchu na jakiekolwiek o- 
gólniejiszo oświetlanie sytuacji i na jakąkolwiek 
airgiuimentację, wymagają-cą z natury rzeczy wlę 
eej czasu. Do głosu przychodzi już niemal wy­
łącznie klub B. B„ który rozporządza jeszcze 
przeszło 8-gxŁzinnym czasem na przemówienia 
swych członków, nie licząc czasu zużytego 
przez sprawozdawców, którzy, jak wiadomo, na 
leżą wszyscy do obozu większości

Ta powściągliwość była też charaJkteryatycs 
na cechą dalszej debaty nad ministerjnm rolni­
ctwa, prowadzonej na posiedzeniu wczoraj­
szemu W  momencie, gdy wielki warsztat pracy 
na roli przeżywa kryzys niemal tragiczny, bud 
ż-et resortu, mającego się nim opiekować, zr-e*. 
(łukowany sflniej, niż jakikolwiek inny. zała­
twiony był z konieczności pobieżnie. W  toku 
dyskusji przemawiał p. minister Jamrta-Pa­
czyński, którego przemówienie niemal w cało­
ści poświęcone było polemice z wywodami 
mówców opozycyjnych. Polemika p. ministra 
miała tymi razem liczne akcenty wyraźnej na­
miętności. Były jednak w tem przemówieniu 
także pewne momenty pozytywne. Tak więe 
p. minister zapowiedział, że już w sobotę dDla 
13 b. m., rząd wniesie do sejmu cztery pro­
jekty ustaw, a mianowicie: ustawy o o drocze­
niu i rozło-żonin spłaty zaległości podatkowych, 
o ześrodk-owaniiu w ręku organów państwo­
wych całej akcji egzekucyjnej, o ulgach w egze 
Uncjach sądowych przeciw gospodarstwom toi 
nym, wreszcie projekt ustawy o wprowadze­
niu przepisów o najniższej cenie licytacyjne). 
Lakoniczna ta zapowiedź nie {©zwala nam 
jeszcze zorjentować się dokładnie w zamierze­
niach miinisterjum, nasuwa się jódioak uwaga, 
ie  inicjatywa rządu w tych sprawach zbiega 
się z inicjatywą klubu Gb. D„ który już przed 
tygodniem zgłosił wniosek, idący dalej od o- 
becnej inicjatywy rządowej .ale zarazem tak­
że wyczerpujący niema] wszystkie sprawy, po­
roszone w nowych projektach.

Po rozpatrzeniu budżetu min rolnictwa 
eąjm 'przystąpił do dyskusji nad budżetem min. 
reform rolnych. Referent pas. SanPjca w toku 
dwugodzinnego swego sprawozdania wystąpii 
z oskarżeniem pod adresem .pos. Brodacfkieg^ 
z Klubu ludowego o płatne pośredai-two przy 
parcelacji jednego z majątków, wyszczególnia­
jąc kwoty należności i targi o jej zapłatę. Pos. 
Brodadld, niecibeciny na wczorajszem posiedzę- 
iw , nie mógł w tej sprawie osobiście zabrać 
ciosu. Wyjaśniania oczekiwać należy na Je- 
dnem z najbliższych posiedzeń

Dziś znowu toczyła się dyskusja nad iludie. 
tem ministerstwa przemysłu i handlu, oraz nad 
ministerstwem pracy i opieki społecznej. W dy 
skusji nad pierwszym budżetem ujawniła się 
da-ldko idąca rozbieżność między posłami B. I). 
Gdy referent budżeto, przedstawiciel wi Ikiego 
przemysłu, pos. Minkiewicz, przemawiał w obro 
nio karteli, wystąpił przeciwko nim niezmier­
nie ostro drugi członek tego klubu, pos. Woj­
ciechowski. przyczom, rzecz bardzo ciekawa, 
>la te przemówienia były gorąco oklaskiwano 
na ławach B. B. Ta niezwykła scena powtó­
rzyła się jaszcze raz, gdy przedstawiciel prze­
mysłu, p. Hołyuski krytykował ubezpieczenia 
społeczne, a poseł Tomaszkiewicz, przedstawi­
ciel t. zw. „grupy pracy" w klubie B. B., bro­
nił ubezpieczeń. Rozbieżność poglądów; n& ts

(Korespondencja własna „Głosu Narodu*).

zasadnicze sprawy była tak wielka, ie  mógł* 
budzić ogólne zdziwienie. Omawia/no ją bardzo 
szczegółowo w kuluarach sejmowych i smiut<. 
na jej temat najrozmaitsze komentarze i prze­
widywania. Nie powtarzamy ich tutaj, bo rza-i 
ko kiedy sprawdzają się. Że w klubie B. B. 
istnieją różne tendencje odśrodkowe i rozMe*. 
żności społeczne, o tem wiadomo powszechnie, 
ale z tego nie należy wyciągać zbyt. daleko 
idących wniosków. Rozbieżności w tych spra­
wach istnieją także w rządzie, więc to, co się 
dzisiaj działo w Sejmie, było z pewnością- ich 
odgłosem.
* Po ukończeniu dyskusji nad budżetem mi­
nisterstwa przemysłu i handlu, przystąpił Sejm 
do rozpraw nad budżetem ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej. Długo i szeroko przema 
wiał na ten temat poseł Żuławska, specjalista 
od ubezpieczeń społecznych, a głównie od kas 
aharyoh. Przemówienie, na które z pewnością 
zużył wszystkie pozostałe PPS. miniu-y ©zasu, 
było jednym aktem oskarżenia pod adresem 
obecnej gospodarki w instytucjach ubezpiecz-'A 
społecznych. Gdyby tylko część przyto' zonycłi 
przez posła Żuławskiego faktów odpowiadała 
rzeczywistości, to już one wystarczyłyby, aby 
władze zajęły się tą gospodarką i poddały ją 
radykalnej sanacji.

Zarzuty posła Żuławskiego n'ro przeszły be* 
wrażenia. Najsilniej zareagował ma nie poseł 
Pączek, osobiście zaatakowany. Doczekał się 
toco. że został nrzwwdany do porządku A.

Skarga niemiecka przeciw Litwie
będzie rozpatrywana z  końcem lutego.

Rząd kowieński nio uląkł się protestów nie­
mieckich przeciwko „zamachowi stanu”  w  Kłaj 
pedzie. Cenzura konfiskuje .niemal wszystkie 
dzienniki litewskie, p. Toliszus uzupełnił już 
swój dyrektorjat, a p. Bottcher, b. prezes dyre­
ktoriatu, internowany w swem mieszkaniu oeze 
kuje rozprawy o zdradę stanu.

Bruening wniósł skargę do Sekretarjatu l i ­
gi Narodów i żądał uznania jej za pilną. Po­
nieważ jednak litewski minister spraw zagrani­
cznych Zaunius zawiadomił, że jest chory, więc 
skarga nie mogła być natychmiast rozpatrzona, 
P. Zaunius oświadczył, ie  będzie mógł przybyć 
do Genewy dopiero 23 lutego i żo niema ża­
dnego powodu do uważania sprawy kłajpedz- 
kiej za pilną.

Twierdzeniu temu .ni© można odmówić pe­
wnej słuszności. Jeśli Rada Ligi uznawała za 
możliwe calem! iygodarami zwlekać ze sprawą 
Mandżwrji i Szanghaju, choć tam huczą armaty 
i codziennie giną ludzie, to dlaczego ma się u~ 
ważać za pilną sprawę usunięcia niemieckiego 
dyrektoirjatu? Inna rzecz, że. Litwa gra na zwło­
kę. Chodzi jej o przeprowadzenie całkowitej 
reorganizacji administracji obszaru Kłajpedy, by 
postawić Ligę Narodów przed faktem dokonar 
nym. Liczy też rząd kowieński zapewne na to, 
że Niemcy uspokoją się. Obecnie wzburzenie 
jest wielkie. Różne organizacje wschodnio-pra 
sWe wzywaią rząd do zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Litwą, a któryś dziennik wy­
raził przekonanie, że sytuacja wyglądałaby zu­
pełnie inaczej, gdyby do Kłajpedy pomaszero­
wała dywizja Reich swehiw.

Prosimy P T. Abonentów 
o rychłe niszczenie prenume­
raty na miesiąc

L U T Y .

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.
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UniwersyH Jagielloński o ustawie szkolna].
Dziś podajemy drugi meinoijąl Un. Jag. 

Datyczy on organizacji szkół wyższych, a 
to w z wiązku z projektem rządowym o u- 
stroju szkolnictwa.

..Paueaas bytności —  czytamy w memarja- 
le —  Rekiorćw Szkół Akademickich a Pana 
Ministra W. R. i O. P. w dniu 3 stycznia oś­
wiadczył Pan Minister, że piojckt ustawy o 
szkołach akademickimi nie zostanie wniesiony 
do Sejmu \ Senatu bez Dorozumienia się z wia 
(Izami tychże szkół co do zmian jakie ą po 
traebae w obecnie obwiązującej ustawie z r, 
1921 Z oświadczenia tego należy wnosić, że Ma 
nisterstwo stoi w zasadzi 5 na, gruncie potrze­
by porozumienia się z czynnikami akademie 
kierai, reprezcartującemi w sj rawach szkół wvż 
szych doświadczenie, oraz znajomość potrzeb 
■nauki i nauczania.

Jednakowoż mimo to, iż Ministerstwo w za. 
sadzie uznało potrzebę tego rodzaju pnruzu. 
miewaj:'a się w sprawach dotyczących szkół 
wyższych, nie dostarczono władzom tych szkół 
sposobności, aby wypowiedziały swe zdanie 
co do tych ustępów projektu rządowego usta 
wy o ustroju szkolnictwa,, które odnoszą cię Jo 
sakół akademickich \Y szczególności -trte zajyy 
tamo przed wniesieniem tego projektu o zk'* 
nie ama Senatów szkól akadomicjricih. ani Kon 
Drrncji Rektorów.

Dlatego też szl oły akademickie nie miały 
możności wypowiedzenia swych uwag w spra 
wa h, które przedstawiają się dla tychże s#ćtt 
j.uko rzeczy pi rwszorzedmej doniosłoś**... Pro­
jekt usta wy. nrzedłożony permowi. jest, w kej 
chw;li przedmiotem obrad Komisji oświatowe* 
Sejmu, odbywających się w bardzo szybkiem 
tempie. Wobec tego grozd mielbezpiiecz mstwo, 
że projekt może być uchwalony bądź to przew 
Komis’ę Sejmu. bądź nawet przez ona ciała t. 
stawcdawcz° bez uświadomoenda sobie iakis 
konsekwencje pociągięłyby jego przeąi*y dla 
nauczania, w wyższych szkołach Szkoły Aka­
demickie nie mają już ani możności, ani czasu 
porozumieć się w tej sprawie ze suibą i z uwa­
gami swojenii lączniti wystąpić. Dlatego też 
Senat Un. Jag. uważa za stoso yne wyrtąnić 
na własną rękę z memoriałem oświetlającym 
uiemrie skutki, jakie pewne postanowienia nro- 
jektu, odnoszące sr bezpośrednio do szkól 
wyższych i zmieniające obecny eitan prawny,' 
bedą musiały wywołać. Meiaorjal ten swój prze 
syła Panu Ministrowi wre&sąe o  wriecie go 
pod uwagę i o zrandrfikowanm ntók órvch 
punktów w projekcie ustawy o w-taoiu szkol­
nictwa nrzed dej ostatecznym ućhwslentam.

Wobec pośpiechu jaJdego ea-ła aarawa wj, 
maga jeżeli uwagi Senatu Uniwersytetu Jagio! 
lońskiego mają mieć jakikolwiek skutek —• 
przesyła Sena- równocześnie poniższy merno. 
ria] ciaiom us^awodawc-zwm oa ręce Marszał­
ków Sedmu i Senatu, prosząc o sKierowanie go 
do odnośnych Kom:syj. względnie o zakouin- 
n:kowanie go Sejmowi i .Senatowi, gdyły i>m- 
czasem Komisje oświatowe ukończyły swoje 
prace.

I. W STĘP DO SZKÓŁ AKADEMICKICH.
'Łolizja z art. 2 i 85 ust. o szkołach akad.j.

Ustawa o szikjłaćh akademickich w art. 2 
1 85 dopiuszcza <io mch jedynie absolwentów 
szkól ogólnie kształcących zaora tiraonyem

św’adecTwo doirzałości. Obecny projekt 
zmienia owe art> kuły. rozszerzając wrbitnta 
w art. 51 3ość szkól, których ukończenie, oea 
matury lecz tylko z świadectwem .stwierdza 
jącem kwalifikacje do stadjów wyższych". u- 
prawn a do wstępu do szkół wyższych Obok 
abs :1 went ów liceów ogółu o-kształcących przy­
znam prolekt te prawa

1) Absolwentkom liceów dla wychowaw. 
czyń rr.iedszkoli Licea. te przewidziane w art. 
36 jako dwuletnie, po ukończeniu gimnazjum 
mają obejmować wykształcenie ogólne, prze­
gotowanie społecana-obywatelskie i pedago­
giczne oraz praktykę pedagogiczną Obarczo­
ne tak obfitym programem pedagogicznym i 
praktycznym nie dadzą one poważnie'szego 
wykształceniu ogólnego, któreby można fta- 
wiać na równi z owocami hceum ogólno kształ­
cącego. Zapytać należy, na jakie wyaeiały 
szkól akademickich mają być dopuszczane frw® 
absolwentk1 ? Kwestja ta nie jest nigdzie wy­
jaśniana. a wobec tego może nastąpić uiprzw- 
w-nejowamie absolwentek, oraz nie; ożądany na­
pływ- tego rodzaju słuchaczek, nie przygotowa­
nych do studiów w szkołach akademicku h.

2) Absolwentom liceów pedagogicznych. 
Dotychczas absolwenci eeminarjów nauczyciel­
skich tego prawa nie mieli. Przy zwiększeniu 
w myśl projektu długości ich stadiów o- jeden 
rok możnaby nauczycielom szkoły powszechnej 
przyznać wstęp do szkół akademickich ale 
t wwrażnem zastrzeżeniem nip. że tylko do na­
uk pedagogicznych. Ozy i na inne wydziały? 
Zależałoby to od poziomu przedmiotów ogól-

znany), ale oprzećby się trzeba na obserwacji 
dłuższej co do rzeczywistycn rezultatów w tym 
kieiruiniiru

3) Absolwentom liceów zawodowych. Nie­
wiadomo dotąd, jaka bodzie rola wykształcenia 
ogólnego w tych liceaon. Tu w grę w hodzą 
.aeząj poliwcłunilki, ale zainteresowane są tak­
że Uniwersytety jako mające wydziały rolni­
cze i "tadja chemicizmo.

4) Osobom, które na podstawie egzaminu 
uzyskały z powyższych typów świadectwo 
stwierdzające kwalifikacje do studjów wyż­
szych (dksitorni). Projekt nie określa, jakich to 
liceów ukończenie uprawnia do wstępu do szkór 
akademmkich i na jakie wydziały, zostawiając 
to rozporządzeniu Ministra. Tu kryje się wiel 
kie nibbezniecz,eństwo ustawicznych zmian i 
niepewności. Minister bowiem, zależnie od chwi 
lowych czy osobistych poglądów, może dowol­
nie rozszerzać i zmieniać j odstawę dopuszczę 
nia do rtudijów akademickich. Projekt zapo­
wiada też dopuszczanie ahsclwentćw liceów 
na te wydziały dla -których dane liceum nie 
stanowi dostatecznej podstawy, no zdanta (»d- 
■powiednich egzaminów uzupełniających, jakie 
••kreśli sam Minister. Takie egzaminy sa. i dnS 
dopuszczalne, ale unormowane jasno (trzeba 
uzupełnić egzamin dojrzałości w gimnazjum); 
w przyszłości wobec braku egzaminu dojrzą 
łofści otwiera się droga różnym dowo-lirościon,. 
wyjąt.k.rm i szkodliwym dla. poziomu STudjów- 
udowodnieniom.

II. KOLIZJA Z ART. 8* USTAWY O SZKO 
ŁACH AKADEM. Z DNIA 13 LIPCA 1920 R.

Powyższo postanowienia, projektu kryją 
w sófcie możliwość niebezpieczeństwa, że nastą 
pi napływ do szkól akadbm. ciuch elementów 
nieprzygotowanych lub gorzej przygotowanych, 
o ile zapowiedziane rozporządzenia Ministra 
tego rodzaju szerokie upraw niania un przy­
znały (octroniarek. efetemmstów, wychowań- 
cćw -zkól nie diającycdi ogólnego wykształce­
nia). Wszak mówiąc o wydaniu tej treści roz­
porządzeń, oddano ealą tę spiawę w ręce Mini­
stra nawet bez takiego dodatku jak np. „pa 
wysłuchaniu odnośnych władz szkolnych” . Jest 
to szczegół głęboko niepokojący. Wprawd/’*
, trzej zbytnim napływem takich żywiołów mit 
-ą się bronić Sakoly wy-zsze zaioomocą art. 8b 
obecnej ustawy o s-zkotach akademickich. któ­
ry .powiada* ..Rada W ydz. ma prawo ograni­
czania liczby przyjmowanych studentów st. 
zgedą Min. W. R. i 0. P.‘‘ . I lat.otaie w wielu 
wypadkach rady wy. dz. z tego swego jrawa 
obecnie k trzysta p  —  tam. gdzie brak sal i 
środków naukowych, a talkże srcziiidŁ. ść sffl ua 
ufkow^ch czyniłoby illu*orycznrm studium 
zbyi wielu naraz studentów (mp. na wydziałacu 
medyt zmych)

Projetkt c-becny zawiera jednails w artykule 
końcowym 'art. 59 punkt 4) bardzo niebez­
pieczną zapowiedź, która może być tłumaczona 
'ako znissienie powyższego artykntłu 86 ust. o 
szkołach akad. Czytamy tam n/am'wiele. 
W wyua-dkach. w któwrh przewi Iziano wvda 

nie ronoorządizeil przez Miwist-ra W. R. i O. P.—■ 
ptrzemsy dotychczasowe aaóbowiaią mcc obo­
wiązującą w charakterze tjlnorzadzsń do cza 
ćil zastanienia ich nowem rozonrz^dzemami . 
W ten sirosób ro zooi-* r dren i am J byłoby odtąd 
wolno znosić postmowimia ustaw takie Mini­
sterstwo uzna za kolidriące z dzisiejszym pro­
jektem >Łust o ustrou szkolu.11; a więc także 
i art 86 ust. o szkołach MademyJdch mópdhy 
być każdąj chwili uehvlony. W trak dr.lek> 
hiąr-.em ■pełnomocnictwie dla Mimirtra, stano 
wią~em r*raw<Mwv wwjątak od osróln--. przyję­
tych zasad techniki prawnej kryje się niebem 
nieozeńtywo dla szkół wyższych i dia u -rmal- 
nowo sp.tko.jnieyo rozwohi kultuTy całi^go srto. 
'eczeństwa. Jeśli to nieibe.zruezeńt-two m i ly ć  
usunięte, to należałoby przyjąć zasadę, że kwe 
stja uiprawraień absolwentów — (poza absojwen 
rami Meców aęrólno-kształcai ycb) — do stuid.io 
wamia w szk ołach wyższych nie be łzie ąi"' d- 
miotem dowolnych j zmiennych roroorządzeń, 
ale zostanie nregidc wama kism i na stałe w dró 
dze osrtawowej. W granicach talk tistahnych 
zasad byłoby naitrafniejszem abv szkoły aJkad. 
niały jrawo ustalania, "-orra ćktóre Ministrowi 
nrzed stawią d.o zatwierdremia). a w ich obre- 
hie wydziały powinę”  mieć wełną rękę.
Hrdzo rozm?’tej i niewsnóbniernei kwabfika- 
nii kandydatów, pochodzących z różnego tapia 
1‘ceów. po Uk^óowniu w nich różnego *yi*u 
trydziałów. a zgłaszających się na Wydziały 
uniwPTSTteckje. t-zeba brrteie oomrostu nndy- 
w‘duałnie rozpatrywać kwalifikacje tcfciscze 
e*ólnych kandydatów, a w wielu wwr>o d1- ach 
rieuchronnemi okaża. s*e " y a n b a  ws+Prme.
III SJ UDJUM ObYW ATE1 -oTWA, SPRAWNO 
SCI FIZYCZNEJ I OBRONY TECHNICZNEJ.

Art. 52 projektu zapowiada organizację nie 
zuanego dotąd w szkołach akademickich 6tu--

1) obrony technicznej Państwa, 2) nauki oby­
watelstwa, 3) sprawności fizycznej . W moty­
wach położony jest naci-k nie na obronę Pań­
stwa ani Da sprawność fizyczną, ale na naukę 
ODywateistwa. Co ma być jej treść'ą, nie okre­
ślono. Tylko z przytoczeń uzorów obcych (zwla 
szcza Niemiec, Wioch i Rosji Sowieckiej) do­
wiadujemy się, że tu chodzi o naukę teraźniej­
szości o zagranicy, względnie: o naukę w za­
kresie wiadomości poftycznyeh i że „często­
kroć ne będą one miały charakteru ścisłych 
nauk". Organizacja tych studjów należeć bę­
dzie bezpośredn o do Ministra ; według art. 52 
.będzie tw-orzoua bądź przy szkołach wyższych, 
bądź oddzielnie, na zasadach, jakie ustala roz­
porządzenie Ministra".

Zapowiedzi są zbyt ogólnikowe, aby się w 
nic-h z całą pewnością orjentować. Jeśli chodzi 
o wychowanie fizyczne, to zdaniem fachowców 
Uniw. Jag. organizacja jego rozciągająca się 
na tysiące -młodzieży akademiek:ei, byłaby po- 
żą lana ale wymaga ogromnych sum (urządze- 
n‘a. sale, instuiktorzy); niepodobna również pro 
jektować kursów określonych krótkim termi­
nem, ale należałoby pracę rozłożyć na mniej 
więcej dwa lata. aby przez odpowrednie ćwtaze- 
mą w pewnych terminach pounosić sprawność 
fizyczną młodzieży.

„W'adomości zwuzane z obroną techniczną 
Państwa" otrzymuje znaczna część młodzieży 
męskiej podczas służby wojskowej, dla reszty 
niewiadomo, coby w grę wchodzić mogło (np 
obrona przeciwgazowa?), ale i toby jakoś złą­
czyć można z wychowaniem fzycznem Przy 
dostarczeniu środków mogłyby szkoły akade­
mickie w swym ohrpbie podołać tym zadaniom.

Co do nauki obywatelstwa, jeżeri chodzi o 
wykłady prawa politycznego, konstytucji, t. 
zw. nauki o Polsce współczesnej to w^zystKo 
to, co mieści się w rarnacn nauki i obiektywne­
go przedstawień a, — dać mogą młodzieży szko 
ły akademicKie lepiej niż jakiekolwiek inne 
studja. W łonie Uniwersytetu nieraz rozważano 
sposoby kształcenia obowiązkowego młodzieży 
w tym kierunku. Wydziały prawnicze posiadają 
w tej dzietlz nie najbardziej powołanych prore- 
sorów Jeśli chudzi o wytwarzanie ogólnej atmo 
sfery przywiązania do Pańotwa, to dzialaiu-ość 
szkóI aKaaem?ek!|c>h jost tmn duchem przesiąk­
nięta i w chwilach krytycznych dla Państwa, 
młodzież tych szkół składała dostateczne do­
wody patrjotyzmu i poświęcenia.. Niepodobna 
przypuścić, aby jakiekolwiek poza Uniwersyte­
tem zorganizowane studja mogły przymeść o- 
wocniejsze rezultaty, raczej grozi obawa, że 
przyniosą skutki nieooźad?ne i nieobliczalna re. 
akcję. Zwta-zcza gdyby po studjum miało Słu­
żyć jakimkolwiek doraźnym celom. N?e sądzimy, 
aby w polskich szkołach akademickich celowe 
hyly metody, rakiem! odbytu się cytowane w 
Uzasadnień'u Pro‘et tu .przystosowanie szkól 
w 'Nszych do notizeh państwowych we Wło­
szech i w RosR’’ . Nie można też w tym trainkcie 
zapominać o wrseVm w szkołach akademickich 
nroeenc!e młodzieży nrzynależnęj do mniejszo­
ści narodowych.

Z powyż* zych nrzyozyp jesteśmy zdania:
1) że to wszystko, czego Państwo wymagać 

może od młodzieży szkół akadeuiiok\>h w za­
kresie poruszonym w art. 52, może być zaspo- dennoklch.

wywołać do lfch niechęć i niepożądaną reak- 
cję wsrod młodzieży.

IV. SPRAWA KURSÓW PEDAGOGICZNYCH
Jeżeli art. 52 odnoszący się do całej mło­

dzieży szkół akademickich nie zapowiada jesz­
cze całkiem wyraźnie przymusu stworzenia stu­
dium „obywatelstwa", to przymus taki w,pro­
wadza 'wyraźnie art. 44 p. 1. i 4, dla studentów 
wydziału filozoficznego, któmy przygotowują 
się na nauczycieli szkół średnich, dodając do 
dotychczasowej kwąlfikacji naukowej i peda­
gogicznej trzecą: przygotowanie spoleczno-oby- 
watelskle, które się odbyć może bądź na 6ui- 
ójum wyżej omówionem, bądź na kursach pe­
dagogicznych. Kursa pedagogiczne, prze-7 idz;a 
ne jako conajmniej roczne dla przyszłych nau- 
c-zyc:eli szkół średnich, istniejące już w trzech 
Umwersytetaeh. działają naogół celowo i wzo­
rowo, w programie kursów pedagog:cznych U. 
J. już znajduje się wykształcenie społeczne 1 
obywatelskie przez wykłady socjulogji i pra­
wa. co może być zorganizowane jeszcze bardziej 
systematycznie, rozszerzone i pogłębione. U- 
nrerzc-anie kuisów pedago ricznych poza szko 
iaml wyższem’ groź- obniżeniem ich poziomu 
naukowego, co mogłoby poc:agnąć za sobą nie 
bezpieczny dla pedagogów zalew frazcologji ! 
blagi.

 o-----
Omów"one powyżej postanowienia zrm e-niają 

|ib mogą zmienić bardzo zasadniczo przepisy 
obowiązujące ustawy o szkołach akademickich. 
Zmiany takie ifetylko powiększą ilościowo a- 
pogorszą jakościowo marerjał młoddezy jaki 
szkoły akademicki otrzymują do dalszego 
kształcenia ale także ograniczą wpływ czynni­
ków akademickich na ich kształceni.

Z liceów ogólno-kbztaicących, du ' któiycżi 
prawidłowego ukończenia n e trzeba będzie od. 
tąd osobnego egzaminu dojrzałości, ale takie z 
innych typów szkół średnich będzie płynąć młu 
dzież jeszcze bardziej masowo niźli dzisaj do 
szkól wyższych. Absolwenci którzy nie otrzy­
mają świdectwa uprawniającego do szkoły 
wyższej, będą się starali zdać egzamin dla eks­
ternów, czemu nie będzie się można po tylu 
latach studjów aziwM. średnie szkoły, nie 
kształcące ogólnie, będą zawsza biorąc rzecz 
w przecięciu, łatwiejsze od ogólno-ksztalcących 
to taż tern korytem płynąć będzie rówńeż do 
szkół wyższych dość pokaźna ilość młodzieży 
intelektualnie słabszej, o ’’Ie drugą rozporządzeń 
Ministra nabędzie do tego prawa..

Z tych powodów Senat Akademicki U. J 
zajiuuje wobec „projektu" Stanowisko, pełne 
obawy i musi wyrazić żal, że przed zapro!ekto- 
war tem tak doniosych przenisów, nie porozu­
miano się z władzami szkół akad-mtckich, a 
temsamem nie liczono a'ą zupełnie z ich do­
świadczeniem pedagog'czneiu To nieoglądanie 
się na zacnie szkół akademickich stoi zresztą 
w sprzeczności z ca.ym dotychczasowym a 
przez wszystkie dotychczasowe rządy przyję- 
tjmi sposobem załatwania spraw szkół wyż­
szych t wszak zawsze dotąd szukało Minister­
stwo Oświaty porozum’en a z wtadzami s z k ó I 
akademickich, gdy chodziło o jakiekolwiek 
sprawy dotyczące ustroju Tym .razem tego a'e 
uczyti ono, pomimo, że Ran Minister "W. R. I 
0. P., jak na początku zaznaczono, uznał w 
dniu 8 stycznia w zacadzźr potrzebę, aby Mi­
nisterstwu korzystało w sprawach tychże szkól 
z pomocy i współpracy władz szko.nych uka^

kojone w obrębie organizs zj. studjów uniwersy­
teckich,

2) że je Inak iw tym tełu treść art. 52 powin 
naby być spiecyzow aną by nie pozostawić po­
la domysłom i dowolnym interp-etac om.

3) że powierzenia kierownictwa tego rodza­
ju „stu Dum’1 władzom uniwersvteck’m jeet naj 
lepszą gwarancją, iż będzie ono prowadzane 
ob.iektywn.ie w duchu potrzeb Pafbtwa — a

Ponieważ zdaniem Senatu U. J. projekt 9 
ustroju szkolnictwa przynosi dla rozwoiu tych 
szkół duże niebuzpieczeńistwo, przeto Senat U. 
J. zwraca się do Pana Mintatra oraz do Wy­
sokiego Sednu i Senatu Rzeczypospolite: z pro­
śbą o rozważenie zawartych w nw/e-szym m e-' 
moTiaie uwar i o zmodyf'kowanie, póki jeszcze 
czas. tych postanowień projektu, które moga 
odb"ć się ujemaie u a dalszym rozwoju naucza

wyjęcie go i  poć władz uniwersyteckich może nia w srTrołnch wwższwch’1.

nie kształcących w liceach pedagog'znych: ■ djum „dla studentów szkół wyższych (a więc 
tu nie wystarczy sam ich pe-ogram (dr tąd nie j wszystkich? zapewne i rtuaentek) „w zakresie

T r y u m f  p o U k l o ]  p r o d u k c j i  f i l m o w e j !

® ^  Ki ekmiatv iwo 
kiuotsairiw dźwiękowych

S t a r o w i lE n a  1 6 .  * *  i w .  G e r t r u d y  5 .
„Uciecha Wundaf v

Genjalny twór stanowiący nowy etap polsKiei kinematog-afji dźwięKowtj. — ercrdz eio o po 
tężnym rozmachu inscenrzac]i, które tak pod względem mistr owskiej techniki reJ serji, jak 

i koncertowej grv artystów jest bezwzględnie rewelacją doby współczesnej

W IEN N I BOHATEROWIE
Porywający dramat miłosny osnuty na tle bohaterskich, pełnych bezgr; niczneao poświęcenia 

waik sprawiedliwości z przestępstwem. Główne postacie kreują:

Marla Bogda, Adam Rrrtdzis*, Zula Pogorzelska 
Sugenjusz Bodo, Stefan Ja^ac?, Paweł Owerło.
Rezy&er M, W a n n A s k i, Muzyka H. W SR Słt, Chór W e r  sa.
Sceny pełne słonecznego humoru, akcji o niezwykłem napięciu, nader dowcipne djalopl, dancingi. Zachwycając0 

śpiewy chóralne i solowe, wazystko to czyni z filmu te o  prawdziwie miatrzowskie arcydz^eto,

Cany w obu kinach jednolite. — Początek seansów równocześnie w  obu kinach o g. f>, 7. 9’10 w niedzielę o g. 3.



a\r i „GŁOS NARODU" z dnia 12-go Lutege 1932

T dzielnic chińskich
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W Szanghaju uciekają w dalszym c-ągu mitózk ańcy w stronę Namkimu. Część odpłynęła na 
statkach i łodziach, część zaś pociągami. Najbiedniejsi ewakuowani są na szerokich saniach, 
jak widać na gornem zdjęciu. Dolna ilustracja przedstawia transport w ojsi chińskich, odjeż­

dżających z Nank:nu na front ezanghajski.

Przygody Nanolaona Bonaparte na Haiti
Czarny Napoleon przed sądem — Sędzią jego — Cezary Jotfre, obrońcą — Emil Zola. — 
Napoleon nabywa cztery luzje za cztery do .ary. — Próba zamachu stanu — fealomo ■

nowj wyrok.

3% ' i  z i e m  fa c fk  jfizplitef.
0 Serce króla Władysława IV.

W  dniu 7 b. m. ukazała się w prasie wiado­
mość o ukonstytuowaniu się komitetu, mające­
go na celu odebranie Uainu odnalezionego w 
Bazylice, serca króla Władysława IV i umiesz­
czenie go w Gdyni. W tym celu miał ijrzyje- 
chac Napoleon Korzon, prezes Izby przemysło­
wo-handlowej w Gayni do Wilna. Podobno kon* 
ferował on już w tej sprawie z ks. biskupem 
Jhełmińskim k3. dsr. Okonie,wslem. W związku 
z- tą pogłoską udali się dzien.i/karze 'wileńscy 

. do ks. arcybiskupa JałbrzykowJdego. metropo­
lity wJeńskiego, który oświadczył, że o czemś 
podoonem nie posiada żadnych oficjalnych wla 
domości. Kur ja Metroipoi:talna w każdym razie 
zajęłaby w tyir wypadku stanowisko negatyw­
ne. Wiadomością tą został zaskoczony równi"eż 
dr. Lorenc, konserwator wileńslr. Kustosz Ka­
tedry zaś ks. prałat Sawicki oświadczył zgory 
i stanowczo: „Tyle setek łat było to se-ce mię­
dzy nami, to i nadal w Wilnie pozostanie1*...

Oddalenie skargi gsn. J^nuszaitisa-
Najwyższy Trybunał Administracyjny roz­

patrywał skargę em. generała Marjana Janu­
sza,jtisa, który domagał się uchylenia orzecze­
nia Ministerstwa Spraw Wojskowych, na mo­
cy którego przeniesiony zustał w stan spo- 
czynuu. Generał Janusza jus uznany został, 
jak wiadomo, przez komisję superrewizyjuą 
za niezdolnego do czynnej służby.

Na rozprawę w Najwyższym Tryonnale 
Administracyjnym em. gen. Januszajtis nie 
stawił się am osobiście, ani też nie był repre­
zentowany przez pełnomocnika. Najwyższy 
Trybunał, rozpatrzywszy skargę, oddalił ją, 
uznając za nieuzasadnioną.

Wojewodą Lamot skarży redaktora 
Ńiemojewskiey*.

W e czwartek rozpoczął się w Sądzie Okrę­
gowym w Warszawie wielki oroct?s politycz­
ny . Jest to sprawa Adama Nlemojewskiogo, 
redaktora „Myśli Niepodległej". Nietnojewski 
w caiyin szeregu artykułów zaatakował r o -  
jewoaę pomorskiego, Wronę Lamoia, zarzu­
cane mu cały szereg czyuów nieetycznych 
w ciągu jego Karjery żyernwej. Lamot zaskar- 
*y- Adama Niemojewskiego do sądu.

Rozprawie przewodniczy wiceprezes Her­
man owaki, oskarżenie wnosi prokurator Gra­
bowski, również znany z procesu brzeskiego. 
W  charakterze świadków powołany został ca­
ły szereg wybitnych osobistości ze świata po­
litycznego- M. in. b. marszałek Trąmpczyński, 
gen. Sławoj-Składkowski, prezes Giełżyrski 
i  szereg innych. Sprawa budzi tem większą 
sensację, ie  ostatnio p. Lamot nabrał szcze­
gólnego rozgłosu w związku z ujawnioną afe­
rą udzielenia pożyczki 850.000 zł na rzecz 
partvjnego organu BB.

Walka z bandytyzmem.
'L kół przyjaciół pimna otrzymujemy nastę­

pujące uwagi: — emume obrazy Grotgera „W oj 
na ‘ iszczą się niestety ł dzisiaj w Polsce. Zdzi­
czenie obyczajów na Powiślu, którego wstrzą­
sający obraz podał niedawno „Głos Narodu’1, 
budzi boleść i lęL Tem bardziej, że opisane roz- 
pasau e wiejskiej młodzieży ujawma się i gdzie­
indziej.

Oto w dniu 28 stycznia jacyś bandyci wdar* 
U się w nocy do kościoła w Jastrzębi pow grzy 
bowekego. Piemv»io dt-zwi otwarli wytrychem, 
w drugich zamek rozkręcili Silne drzwi do za­
k r y c i  stawiły im opór. Wyważyli je jednak 
przemocą. Szuflady z szatami otwarli. Przy oł­
tarzu otworzy’ ’ skarbonkę i zabrali z n"oj pie­
niądze składane na ofiarę (do kJkunastu zło- 
tycm. K!m był. sprawcy rozbójniczego napadu 
ba świąty u ę Bożą — nie udało się jeszcze po­
licji z CTę-żkowic wykryć. Sza;ki złodziejskie 
w różre strony rotią wykręty? W drugim- 
trzeć m dopiero dn u idą wieści do policji, że 
tam. ówdzie banda złodzieiska bym, nocowała, 
zamiast donosić władzom zara”

Czyż to nie smutne. Modle się nam trzeba, 
ale i pracować łaczire nad wytępieniem tego 
bandytyzmu. Jedni z młodzieży n’erh drusdch 
radą i npomrie n!em poprawiają. Wprowadzić 
na'eży wychowane karne w domach, w szko­
łach, w padtowie, Ks. Wolski.

--------- . OOić----------
ZGON PREZESA POZSANSKIEJ RADY 

31TFTSKIEJ. We średę w nocy zmarł w Po­
znaniu po ciężkiej chorobie, i ni. Witold He- 
dinger. długoletni członek i prezes poznań- 
śkiej Rady miejskiej' oraz b. senator. Zmarły 
był wybitnym działaczem na niwie stuJec/nei.

W JABŁONOWIE NA POMORZU DOKO­
NANO 2 ZUCHWAŁYCH WŁAM Alf Z jed­
nego ze składów bławamycli skradziono to­
waru na 5000 zł W  godzinę później ci sami 
sprawcy, rozbiwszy mur, dostali się do wnę­
trza „Banku Rolnika", gdzie usiłowali rozpruć | 
rakiem kasę. Zostali jednak spłoszeni. Na 
podwurzu znaleziono otrutego przez włamy­
waczy psa Z porzuconych w popłochu narzę­
dzi złodzięjskich widać że włamywacze byli 
specjalistami wobec czego policja w Jaolo- 
nowie wysłała natychmiast do wszystkich po­
sterunków P. P. specjalne ledefonogramy po­
ścigowe.

Murzy Li* j mulaci Zaludniają w trzech 
czwartych piękną wyspę Haiti. Połowę mniej 
więcej tej wyspy tworzy republika murzyń­
ska San Domingo. Czarni i kawowi ohywate- 
łe-repubłikanie mają życie dość łatwe w kra­
ju o ciepłym, podzu rotnikowym klimacie,
0 bujnej florze i z uproszczonym systemem 
rządzenia.

Życie w San Domingo płynie lekko, obfi­
tuje przyiem w niesłychanie barwne i z pun­
ktu widzenia europejskiego, komiczne wyda­
rzenia Tubylcy przepadają za barwnym stro­
jem, dekoracjami, orderami. Objawiają przy- 
tem pociąg do nadawania sobie głośnych na­
zwisk historycznych

Trybuna? w miasteczku Puerto-Plata roz­
patrywał ostatnio niecodzienną sprawę... 
Napoleona Bonanarto, oskarżonego o niepra­
wne odkupienie od posterunku zandamierji 
czterech fuzyj za cenę czterech dolarów w ce­
lu wyzyskania tej broni do zamachu sianu. 
Czarny jak pasta do butów Napoleon, mu­
rzyn czystej rasy haitjańskiej, stanął przed 
obliczem sądu, któreriu przewodniczył nie­
mniej czarny prezes, mający dźwięczne imię
1 nazwisko Cezara Hannibala Joflre‘a. W o- 
bronie Napoleona Bouaparte stawał adwokat 
Emil Zola. Słowem — odcinek historjL

Oskarżenie brzmiało poważnie. Napoleon 
Bonaparte, z zawodu przekupień uliczny, 
wracając po nocy do domu, wstąpił z wizytą 
do posterunku żandarmerji, gdzie po pięciu 
minutach zaprzyjaźnił się serdecznie z puł- 
KowniKiem i jego armją — czterema czarny­
mi żandarmami. Bonaparte postawił nowym

Niesłychane oszustwa asekuracyjne.
Poznańskie oddziały k'"lku towarzystw ubez 

pieczen owycn oraz władze policyjne wpadły 
na trop sprytnie obmyślonego oszustwa aseku- 
racywego. M!a,nuw'cie A, Burzyński, t-mer. po-

kuracyjuych zgłoszono polisę na nazwisko Run* 
nera, przeprowadzono śledztwo, w wyniku kto. 
rego władze aresztowały Gurzyńsk"ego, Szelą- 
gowioza z żona i meiaką Wbrnerównę pod za- 
rziUem oszustwa. Słw:ordzono bowiem, że Ruti- 
ner był oddawma chory na gruźlicę i przed ko-

swym przyjaciołom trzy litry rumu i noc ze­
szła na wesołej libacji i śpiewach.

Gdy entuzjazm doszedł do zenitu, prakty­
czny Bonaparte zaproponował pułkownikowi 
dokonanie korzystnej tranzakcji: sprzedanie 
mu 4 fuzyj za cenę czterech dolarów gotów­
ką. Zacny pułkownik zgodził sie i tranzakcja 
doszła do skutku. Bonaparte opuścił nad ra­
nem gościnne progi posterunku, unosząc ze 
sobą pożądaną broń. v

leraz  następuje rozwiązanie dramatyczne. 
Napoleon Bonaparte, jak wielu jego ziom­
ków, żyw i?g aspiracje polityczne. Bron, którą 
zakupił, odgrywała pewną rolę w próbie za­
machu stanu, mającego zapewnić ambitnemu 
obywatelowi wyższe stauowisko i przywiąza­
ny doń mundur złocony i pieróg z białemi 
piórami strusiemi. Zamach stanu nie udał się, 
wojsaa rządowe stłumiły go w zarodku. Bun­
townik zaś stanął przed sądem.

Napoleon Bonaparte pizyznał się przed 
sądem dn winy. Twierdził jednak, że został 
oszukany, gdyż sprzedane mu przez pułko­
wnika fuzje okazały sie niezdatne do użytku 

Obrońca Napoleona, Emil Zola, w długiej 
i gorącej przemowie dowiódł niezbicie nie­
winności swego klienta i oświadczył w jego 
.mieniu, ii  tenże golów jest zwrócić nabyte 
cztery fuzje władzom wojskowym . . .  za zwro­
tem zapłaconych czterech dotarów, oraz z do­
datkiem 2 dolarow tytmem odszkodowania. 
Sędzia Joffre zaakceptował ofertę adwokata, 
’ ecz jednocześnie zasądził od oskarżonego 
6 dolarów, jako grzy wne na rzecz szkarbu 
państwa za dokonanie próby zamachu sianu.

nnsją lekarską towarzystw asekuracyjnych sta 
wal nie Ramie., a Szelągowcs.

W SZEREGU DYREKCYJ KOLEJOWYCH 
PANOWAŁY BARDZO SILNE MROZY. Naj-

ratrriu maszynowego oraz rzuciła kilka grana­
tów ręcznych. W czas"e tej strzelaniny zginęio 
dwóch włościan oraz student uniwersytetu miń­
skiego Bazyli Po po w, lat 23. Drugi student Mi­
chał Gryńeow wraz z trzema włościanami prze­
dostali się na teren polski,

%  c a ł e g o  ś w i a t u .

Kardyntł Mercier a lig a  Narodów.
W  związku ■ hl&, szootą roontt. •

śmierci liaraymł* Merak*. Vie C-»tooii 
ąue1* przypomina, ie zmarły dioetoja-k KoAch» 
u oył nie tylko wielkim p w j <tą, ale także 
tym, «o  itorowai drogi <Ł> pokoju powSiechno. 
feto.

Jcascee w i. lulfc załotyj kardynał Mercier
jelgijślką kafcoliioka l ig ę  Pokoju, po w ujmo 
zaś, gdy Opracował zaeady ypri-wiedniwe 
go i  trwałego pólkopu dła rw^ o km&iu, bardzo 
żywo intereso-wał eię organizacją i zamierz o- 
mami powstającej Ligi Nan^dćw. Na pyid tawio 
ddkumjnitów i draformaicTj nadeylanych mu oft>- 
fioie w tej sprawie, które badaj staraamio, roz­
patrując je i jako teolog i jcko paitr. eta, *vó- 
wiadczai. że odnajduje w ided l ig i  Narodów 
pierwiastki chrześcijańskie.

Na polu religijnem próbował doprowadzić 
anglikanów do powrotu do Kościoła Powszech 
nego; wespói z nocjologam-' Durtnom i Helle- 
putte naszk cował .projekt Międzynarodowej 
tlnji Studii ćw Społecznych. Pod adresem zai 
Ligi Narodów wystosował pisuno. w btiiom <v 
kreślą! zadania Ligi jaiko świecicie ujęcie za. 
sad Oliryfstusowych „Główna zajada Lig' Na­
rodów — .pisał — Błamowi część “kładową tm 
dyciji chrześcijańskiej; miała ona zaistosowamie 
w chrześciamstwie średni o^-ioeza i przez Sto­
licę świętą, przy wiciu godnych uwagi okolicz­
nościach była przypominaną. (KAP.).

Po wydaien»i QQ Jezuitów z Hiszpan]?
Z Hiez/p.uiiji donoszą o wizycie złożonej mi 

nif.trowi sprawiedliwości przez nunejtasza Te. 
descńiWego w związku z notami watykański­
mi w sprawie wydalenia zakonu Jezuitów 
z Hiszpaniji, Mimster Albenie z zapewnił nunc , 
cjusza. że noty tę zostaną przeilłtżone mądo. , 
i  na najbliżezem pasmdzenńi rady min- brów. 

Dekret o wydaleniu uO. jezuitów nie rrzy- 
niósł młodej republice spodziewanego pokoju, 
wpiuot przeciwnie, roz.pętał burzę i dij rowa- 
arił ao Jstrego konfłilaa między ludnością a 
władzą państwową. Ludność w niektórych o. 
kiręgacb. szczególnie południowych i w Kata- 
Icnji, lardtzo nięp.rzyohylnie oomosi się ao tega 
dekretu. (KAP.).

Fnuncj inja schyzm atyckiego K cśslofa 
greek ego

w związKu z Encykliką „Lux veritaKs“ .
Ofii jalny urgan prasowy eohyzmatyefciego 

Kościoła grecłdcgo oylasza w związku z os ta- , 
tnią encykliką papiesl^, ..Lux voriiati«“ oświal! 
czauie, że zarówno Kościół Rzymski, jak i Ko- j 
ściół Wschodni, najzupełniej zgodne są w na­
uce o boskiej i ludzkiej naturze Ohry&tufca Pa­
na i o czci Bogarodzic,iełki. Jodynie sprawa 
prymatu rzymskiego Papieża musiałaby być 
wyjaśnioną. Grecki Kościół Wschodni zgodził­
by* się uznać go w tej formie, w jakiej piz,y- ' 
znał zon prymat pâ nieżow" św. Celestynowi Ł 
(t. j. prymat starszeństwa a nie prymat jurys­
dykcji). Zazna0/,yć należy, te sobć"- Efeskf 
(431 r.) uznał bez zastrzeżeń prymat Papieża 
Rzymskiego i w tej spranie dalszych sporów 
i komentarzy być nie może, gdyż opi--ra się 
ona na wyraźnej nauce i ustanowieniu Chry­
stusa, Pana (KAP'.

Zawieje śnieżne w *ng!ji.
W całej Anglji panują ostainio niebywałe, 

jak na tamtejszy klimat, zawieje śnieżne, po­
łączone z wichurą. W Kanale panuje taka bu­
rza, ze popołudniowy pociąg z Londynu do Pa 
ryża został odwołany, niebezpieczne bowiem 
jest dla statków przebycie nawet krótkiej od- i 
logłości do Kanału. W Londynie ulice pokryte 
są warstwą śniegu, który padał cały dzień. 
Wskutek zawieji śnieżnej komunikacja uliczna 
zastała po południu zawieszona, camolot pasa­
żerski, zdążający z Biukaeli, nieiłoleciawiszy do 
ńomdynu, musiał przymusowy lądować w odle- 
giośc5 50 mil od Londynu, na szczęści 3 bebz 
szwanku-

 oc— - —
NOWE CZASOPISMO DO WALKI Z BEZ­

BOŻNICTWEM. Z Monaehjum donoszą, że na- 
kłaoem zydawiiczej firmy Hans Edoi nieba, 
wem zocanie wycl odzić nowe czasc msmo „Dae 
Licht1’, którego celem będzie mawianie wszd 
któh '■agadnień 6tx)ją ych w związiicu z rozwrt- 
możowtiąeeim się bezbożnict wem i propagamlą 
za palcttnenj ciał i Łrematorjajnl, blćrych wpro ! 
wadzenie jeat, jak wiadomo, jednym z najbliż­
szych celów wolnomyślicieli, Jednocześnie no­
we czasopismo walczyć będzie z przejawami 
holszew.zmu w żydu społecznen i dążyć do 
umocnienia zdrowego duidha w rodW- 

naeh. (KAP.).
smi m  k a n d y d a t e m  n a  s t a n o w is k o

PREZYDENTA U. S. A. „New York Herald*' 
dunosi z Nowego Jorku, że Smith, który kan­
dydował przy ostatnich wybora "h w ’ 928 r.
■~a prezydenta Stanów Zje dnocsonych. ymowr 
obecnie sswoją łtandydaturę. Smith jest katoli­
kiem, należy do grupy domcfaał<V i zwalcza 
prolibłcj^ r ‘ ' '  <

rucznilc, n„mów ł agronoma M. Szelągiewicza, 
aby przedstawił się mko dz!ennikarz Marjan 
Runu et i aby na jego nazwisko ubezpieczył się 
w k łku towarzystwach na nowrżne sumy. I ’o- 
n‘eważ Szelągowicz był człowiekiem s'lnym ! 
zdrowym, orzepirowad zenie formalności ubezpie. 
czen'owvcb nie przedstawiało żadnych trudno­
ści i kilka polis ubezpieczeniowych dostało się 
w ręce Gurzyńfktgo i jego spólnikow. Dnia 
31 grudnia r. u. nagle zmarł w Poznaniu Marjan 
Punnei na gruźlicę. Kiedy do towarzystw ase-

niższą temperaturę zanotowano w dyrekcjach 
bolej, rad' rnskiej i Iwo weki oj 2i etopci poniżej 
zera i wileńskiej 20 sto-pui poniżej zera. Mrozy 
te na stacjach węzłowych utrudniaj?, prace 
przetokową. Wiele poe:ągów z tego powodu 0- 
,późniło się.

TRAGICZNrt UCIECZKA DO POLSKI. Z 
pogranicza sow5eck'ego donoszą o zajściu, ja­
kie wydarzytó' s ę na granicy koło miejscowo­
ści MichiCewicze w nocy z 3 na 9 bm. Na teren 
Rzplitej usiłowała przedostać e’ę girupa ludzi, 
jednakowoż straż sowiecka zauważyła ucieczkę 
i do uciekaiących dała kilkaset strzałów z ka-
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PROMOCJA NA UN. JAG. P. Adottf Szyimuń 
ski. rodem z Rawy Ruskiej, otrzymał na Urn. 
Jag. stopień doktora fil. Promocja odbyła się 
wczoraj. Promotorom był prof. dr. T. Estreicher.

WISŁA POD KRAKOWEM POKRYŁA SIĘ 
LODEM. Z powodu kilkudniowych ostrych 
mrozów, Wisła pod Krakowem na całej szero­
kości pokryła się lodem. Wczoraj rano termo­
metr wskazywał —18 8t. C. Koło południa 
przy słonecznej pogodzie nastąpiło nieznaczne 
ociepłenie a nad wieczorem mróz zaczął przybić 
rać na sile. Lekarze Pogotowia ratunkowego 
opatrywali wczoraj kilka osób z odmrożonemi 
uszami i rękami.

FATALNY WYPADEK. Dnia 10 bm. o g. 
10.30 student Akademji Górniczej Zwoliński, 
z. niewiadomej przyczyny upadł na chodnik w 
AJeji Mickiewicza i stracił przytomność. We­
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło go do 
szpitala św, Łazarza; lekarz orzekł wstrząs 
mózgu.

NAJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD. Michał 
Piwowarczyk, kierowca taksówki Nr. 121 ja­
dąc ulicą Basztową, wskutek nieuwagi najechał 
u wylotu ul Szpitalnej na Władysława Sołtyka 
(1. 18), robotnika. Sołtyk upadł na bruk i do­
znał ogólnego potłuczenia..

WÓZ PLATFORMOWY NAJECHANY 
PRZEZ TRAMWAJ. Józef Fuss, zam. w Bień- 
czycaoh. jadąc ulicą Lwowską wozem platfor- 
mowym naładowanym mąką, w chwili gdy skrę 
cał w ul'cę Krakusa został potrącony przez 
tramwaj 1'nji 6. Fuss spadając z wozu doznał o- 
gólnych potłuczeń; ieden koń .został skaleczony.

ZAMACH SAMOBÓJCZY SŁUŻĄCEJ. Ma- 
rja Hetkówna (1- 20)i służąca, wyskoczyła w 
Zamiarze samobójczym z okna I p. mieszkania 
na dworcu towarowym i doznała ogólnych kon 
tuzyj. Lekarz Pogotowia opatrzył desperatkę 
pocwetn przewiózł ją do szpitala św. Łazarza.

POŻARY. Wczoraj wieczór powstał pożar 
w podręcznym magazynie drzewnym OTaz w 

• pracowni stolarskiej i kowalskiej na stacji ko­
lejowej Kraków— Grzegórzki. Pożar powstał 
wskutek pozostawienia ognia prze® robotnika 
w pracowni kowalskiej. Spłonęła część maga­
zynu, przedstawiająca wartość 600 zfł Ogień za­
grażał innym zabudowaniom drewnianym i skła 
dowi węgla, jednak straż pożarna zapobiegła 
rozszerzaniu się ognia. Z powodu zamarznięcia 
hydrantów wodociągowych wodę brano z pod. 
wórza rzeźni miejskiej. —  W realności Marji 
Dworak przy ul. Felicjanek 10 powstał pożar 
na etrychu, wskutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem przez Stanisława Parsena. Za­
paliła się słoma a następnie wisząca bielizna 
i wiązanie dachowe. Straż pożarna ogień ugasi­
ła, szkoda narazie nie ustalona.

 :o0o:---------- ,
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

CYKL WYKŁADÓW DLA RODZICÓW. 
Dziś w piątek o godz. 7-mej wieez. w Gimna­
zjum im. Król. Jadwigi (Rynek 34) wygłosi od­
czyt dla rodziców p. Dr. T. Frąckowiak p. t: 
„Zmiany charakteru u dziewcząt w wieku szkol 
nym1’. Wstęp bezpłatny. Gościo rafie widziani.

WALNE ZGROMADZENIE członków Flubu 
Prawników i Koła Artystyczno-Literackiego od 
będzie się w lokalu Klubu dnia 18 bm. o godz. 
,7 wiecz.

ODCZYT DYR. ROWIDA. Dziś, w piątek 
o  7 wiecz. w sali 66 Coli. Nowi wygłosi Dr. Ro- 
wid, dyrektor Państw. Pedagogium odczyt na 
temat: „Nowa szkoła i rozbrojenie duchowe".

ODCZYT PROF. L. SKOCZYLASA „U W A. 
WELSKICH WRÓT14 (Stanisław Wyspiański) 
odbędzie się dziś w piątek o 5 pop. w sali Zw. 
Młodzieży Przem. i Rękodzielniczej, ul. Skarbo­
wa 1. 2.

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA FILOLOGICZ. 
NEGO. Dziś w piątek o godz. 7 odbędzie się 
w lokalu sem. ffl. Mas. (ulica Szptalna 40 II P-) 
posiedzenie, na którem będzie omawiana spra­
wa nowesro ustrojiu szkolnictwa. Słowo wstępne 
wygłosi prof. Sinko.

ZEBRANIE NAUKOWE TOW. LITERAC­
KIEGO IM. MICKIEWICZA odbędzc się dziś 
w piątek o godz. 7 wiecz. w sali Seminarjum 
słowiańskiego (ul. Gołębia 20, I p.). Przedmio­
tem zebrania będzie dyskusja o jgiążca Jul. 
Kleinera ,,Literatura .polska; zagaj^Mg. Alfred 
Fei. l

  oo---------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek 12. II.: „X—33”  (ceny zniżone.
Sobota 13. U : Jfigenja w Aulidzio" (pre- 

mjera).
Niedziela 14: popołudniu „Poprosili — 

truteń" (ceny zniżone), wieczór „Ifigenja 
w Aulidzae".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: ..W daleki świat".

Do pieca trzeba opału dokładać co pewien czas
bo choć początkowo żar sypie, to jednak później bezwzględnie stygnie. — Tak samo przedstawia 
się pogoda i trwałość małżeńska.— Należy stale wywoływać wrażenie, że jedDa strona o drugiej 
ma wieczne staranie i w drobnych nawet szczegółach myśli o jej wygodach i zapobiega brakom. 
Ulubiona perfnma żony, czy puder, gdy się kończy jut — jakieś mydełko do golenia, czy woda 
kołońska męża, przyniesione w porę do domu, niby w prezencie, choć ze wspólne] kasy, głaszczą. 

Czynią też efekt silny, że strona obdarowana jest objektem stałego zainteresowani*.

Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny
im . św. T e re sy

Telefon 188-09 S t e f a n  H Y L A  ui. W iś ln a  6
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudeniiczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki.

Z ruchu chrzescijansko-społeczasgo.
, Dziś, w piątek o godz. 7, odbędzie się 

posiedzenie Zarządów Okręgowego i Woje­
wódzkiego Ch. D.

Ogólne zebranie członkowskie krakow­
skiej Ch. D. odbędzie się w  przyszłym ty­
godniu.

W  Zabierzowie odbędzie się w niedzielę 
o godz. 11.30 zebranie Chrz. Dem. z referatem 
red. Sopiekiego.

W  poniedziałek 15 b. m. o godz. 7 odbę­
dzie się zebranie krakowskiego Koła Studjów 
chrześcijańsko - społecznych. — Na porządku 
dziennym referat o  projekcie reformy szkol­
nictwa.

W  Tarnowie odbędzie się w niedzielę 
o godz. 2-giej zebranie robotnicze w lokal* 
C-lirz. Zw. Dozorców (Krakowska 59). Refera# 
wygłosi sekretarz Ch. Z. Z., p. Front.

Aresztowanie 16 członków kongresu organizacyjnego Zjednoczenia chłopsko-robotuiczego.

Z końcem roku ubiegłego utworzono na tc- 
renio Krakowa spółdzielnię wydawniczą pod na 
zwą „Chłopska książka’", która za cel statutowy 
postawiła sobie wydawanie i sprzedawanie dzieł 
popularno-naukowy ch oraz broszur i ksążek 

beletrystycznych. Spółdzelnia ta przystąpiła 
do wydawania tygodnika „Chłopska przy­
szłość", zamieszczającego artykuły o charakte­
rze i tendencjach wybitnie komunistycznych. 
W listopadzie r. ub. czasopismo przeniosło się 
do drukarni w Cieszynie. Założycielem apołdziel 
ni i wydawcą „Chłopskiej Przyszłości" był Jó­
zef Berek, b. poseł stronnictwa chłopskiego, a 
w skład komitetu redakcyjnego tygodnika, ja- 
koteż w skład zarządu spółdzielni wchodzili o- 
sobniey, znani zo swoich przekonań komuni­
stycznych oraz działalności wywrotowej.

W ostatnich czasach członkowie tej spół­
dzielni poczęli rozwijać na szeroką skalę dzia­
łalność o charakterze polityczno-orgau iz acy j- 

nym, nie pozostającą iw żadnym związku z za­
daniami organizacji, określonemi statutem. Po­
częto zakładać po wsiach grupy polityczne pod 
nazwą kół „Chłopskiej Przyszłości'4 i rozwijać 
szeroką sieć agitacyjną wśród włościaństwa tu­
tejszego województwa i województw sąsiednich. 
Tworzenie takich kół było niezem ranem, jak 
tylko kontynuowaniem akcji, zlikwidowanej w 
swoim czasio przez władzo bezpieczeństwa 
organizacji komun stycznej pod nazwą „Zjedno­
czenie Lewicy chłopskiej Samopomoc’1 (b. pos. 
Wójtkowicz), w  miojsee której „Chłopska Przy­
szłość1’ miała być legalną przybudówką Komu­
nistycznej Partji Polski dla szerzenia haseł 
wywrotowych i prowadzenia roboty komunisty­
cznej na wsi. \

Celem skoordynowania całej akcji zwołano 
na dzień 2 lutego rb. do Tarnowa ogólną kon­
ferencję delegatów kół „Chłopskiej Przyszło­
ści", na którą przybyło kilkunastu delegatów 
z woj. krakowskiego i lwowskiego. Mając do­
wody na antypaństwową !  komunirtyczno-wy­

wrotową działalność tej organizacji, władze bez 
p eczeństwa wkroczyły do lokalu zjazdu w ho­
telu „Astoria" w Tarnowie i dokonały areszto­
wania 17 osób, a to: Władysława Szlamy lat 
43, nauczyciela prywatnego, Bronisława Kru­
szyny lat 36 rolnika, Józefa Kruszyny 1. 32 rol­
nika, Józefa Berka 1. 40 rolnika b. posła, Józefa 
Trzaskoeia ]. 38 rod. odpow. tygodnika „Chłop, 
ska Przyszłość” , Adolfa Starca 1. 24, studenta 
WSH w Krakowie*. Andrzeja Rozborskiego I- 
31 wyrobnika, Stanisława Głowackiego I. 27 ro­
botnika, Bronisława Kolucha 1. 22 robotnika, 
Franciszka Ziaję 1. 52 rolnika, Jana Gaca 3. 21 
rolnika, Jana Kordolę 1. 39 roln:ka, Franciszka 
Wójcika 1. 25 rolnika, Franciszka Wilka 3. 27 
robotnika. Stan'sława Błocho 1. 31 rolnika, Jó­
zefa Wataszlcę 1. 57 rolnika i Władysława Stója 
1. 23 rolnika. •

Wśród przytrzymanych znajdują, się osobni­
cy aż nadto dobrze znani policji zo swej przy­
należności do K. P. I\, Samopomocy, b. PFS 
Lewicy oraz ze flwoj antypaństwowej działalno’  
ścl. Materjał, znaleziony a aresztowanych jako. 
teź u dalszych członków potwierdził w zupeł­
ności dane, jakie posiadały władze bezpieczeń­
stwa, Okazuje się dziś w świetle nagromadzo­
nego maberjału całkiem jasno, że na konferen­
cji miano wyłonić krajowe kierownictwo orga­
nizacji pod nazwą „Zjednoczenie Chłopsko. 
Robotniczej Przyszłości44, które miało być pa­
rawanem dla działalności K. P. P. na wsi.

Podkreślić należy, że akcja inicjowana przez 
K. P. P. w stosunku do wsi nosi cechy terory- 
styczno-wywrotowe, uwidaczniające się w nawo 
ływanfu do zbrojenia s-ę wsi, napadów na fol­
warki, składy żywności, młyny, zagrody bo­
gatszych włościan (akcja „samo zaopatrzenia 
się11), dalej do niepłacenia podatków., do czyn­
nego oporu wobec władz, a nawet do tworze­
nia zbrojnych oddziałów partyzanckich. Wezyrt 
kich aresztowanych odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych.

Od soboty

6-po lutego b. r.
W  Kinoteatrze

„ŚWIT

Wspaniały film na'nowszef prodnkcfi!
Jeden z najlepszych obrazów obecnego sezonu!

W DAŁEM SWIAI
R a p s o d i a

w s i o  w i e ,  m u z y c e  I o b r a z a c h .
Wspaniały ten film prowadzi nas naokoło świata przez kraje najróżniejszych narodów kuli 
ziemskiej, a tó zacząwszy od Polski przez Niemcy, Rosję, Szwecję, Norwegię, kraje arktyczne 
Islandię, Anglję, Holandję, Francię, Portugalię, Wiochy, Szwajcarię, Bałkan, Grecję, Turcję) 
Egipt, Afrykę, Kapland, Palestynę, Georgię, Persję. Tybet, Himalaje, Indje, Wyipy Snnda, 
Chiny, Pustynię Gobi. Jaoonję, Hawai, Kraj ogniowy, Amerykę Południową, Brazylję i Stany 
Zjednoczone. — Przed widzem przesuwają się obrazy, dające mti poznać nietylko rozmaitość 
krajów i zamieszkujących je ras ludzkich, tempo tycia l rozmach pracy ludzkiej, wspaniałe 

pomniki twórczego umysłu ludzkiego — lecz także piękno samej przyrody.

Początek przedstawień w dnie powsŁ o g. 5 -  7 — 9, w niedzielę o godz, S — 5 — 7 — 9
Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowych I Akademików

WANDA: „Bez-imiami bohaterowie" (film
polski).

SZTUKA: „Rio-Rita" (w gł. roli Bebe Da- 
nieiłs).

APOLLO: Sterowiec L. A. 8.
KINO BAGATELA: Trader Horn (w roi. gł. 

Edwina Both).
ADRIA: ..Księżyc w Montanie’1 (w gł. roli 

Joaa Crawford).
SŁONCE: „Tarzan, Władca Dżungli--. Dwto 

serje razem 14 aktów.
WARSZAWA: „Aitekmada żyda". Ema 

Morena i Henryk George.
UCIECHA: „Bezimienni bohaterowie11 (film 

polski).

Z TEATRU „BAGATELA”. Dziś w piątek 
o godz. 8.30 premjera operetki -Straussa p. t. 
„Czar Walca’1 w  wykonaniu najlepszego pol­
skiego. zespołu operetkowego --Opery Warszaw­
skiej11 — która w pełnym składzie 45 osób, 
przyjechała d-o Krakowa. Bilety do nabycia w 
kasie teatru „Bagatela" od 10—2 popoł. i ło d l 
4—8.30 wieez. I

G1ACOMO LEOPARDI (Poeta śmierci). Pod 
tym tytułem wygłosi staraniem Akad. koła 
Przyjadól Włoch odczyt z recytacją przekła­
dów p. Mich.de Asanka Japołł w sobotę 13 bm.
0 godz. 7 wiecz. w sali 66 Obli. Nor. II ip- — 
Wstęp 1 zł., akad. 30 gr.

DOBERT SOETENS, znakomity francuski 
skrzypek-wirtuoz, którego występ zeszłoroczny 
w Krakowskim koncercie symfonicznym wzbu­
dzał niezwykły entuzjazm —  da się słyszeć w 
piątek, dnia 12. b. m. w sali Bolońskiego. Bilety 
w cenie od Zł. 1.30— 1.50 są już do nabycia w 
kasie 'przy sali.

VASA PRIHODA. fenomenalny skrzypek- 
wirtuoz, który dzięki wyjątkowemu talentowi, 
niesłychanej technice, bajecz-nej muzykalności
1 poezji, płynącej z pod jego palców', zdobył 
sobie całą Europę i Amerykę, wystąpi z jedy­
nym koncertem w sobotę, 13 bm. w Starymi 
Teatrze.

Echa aresztowan a kas;era 
tramwajów miejskich.

Wczoraj donosiliśmy pokrótce o areszto­
waniu Stanisława Zachary, kasjera krakow­
skiej Spółki tramwajowej, który sprzeniewie­
rzył 70.000 zł. na szkodę tej instytucji. Za­
chara, jak to przed czterema dniami pisaliś­
my', był współwłaścicielem fabryki makaronu 
„Bologna". Dwaj jego spólnicy: Birnbaum 
i Abraham, zostali onegdaj aresztowani za 
oszukańcze manipulacje podatkowe w zwią­
zku z wystawieniem fabryki na licytację. Za­
chara, chcąc widocznie ratować upadające 
przed si ebiorstwo, zdefraudował pieniądze 
z kasy Spółki tramwajowej, co mu przyszło 
z łatwością, bodąc kasjerem tramwaju.

Fakt aresztowania Zachary, a kilka dni 
temu kasjerki Urzędu podatków pośrednich 
Szczurkowskiej, rzuca jaskrawe światło na 
stosunki panujące w administracji Zakładów 
miejskich. W  szczególności dziwnem się wy­
daje, jak Dyrekcja tramwajów mogła tolero­
wać przez długi czas udział Zachary w  źy- 
dowskiem przedsiębiorstwie przemysłowem, 
gdy ten sprawował odpowiedzialne funkcjo 
kasjera.

Pod zarzutem komunizmu.
Wczoraj toczyła sdę przed trybunałem są­

du przysięgłych pierwsza w  tej’ kadencji rozc 
prawa polityczna. Na lawie oskarżonych za­
siedli: Jakób Horowitz (lat 31). Eljasz Horo­
witz (lat 29), Majer Wiesenfełd (lat 29) — 
wszyscy współwłaściciele fabryki wody sodo­
wej w Brzesku, oraz Chaim Reifer (lat 27), 
robotnik tej fabryki — pod zarzutem zbrodni 
zdrady głównej z par. 58 uk. Policja od da­
wna miała ich na oku w związku z wystą­
pieniami komunistyeznemi na "terenie Brze­
ska. Na skutek nagromadzonych poszlak prze­
prowadzono rewizję w ich fabryce, gdzie zna 
leziono 8 paczki odezw komunistycznych 
o treści wywrotowej. Na wczorajszej rozpra­
wie oskarżeni wyparli się winy twierdząc, że 
odezwy do nich nie należały i o  nich nie wie­
dzieli. Poruszenie wywołały- zeznania, Reife- 
ra, ie  on sam ukrył w fabryce bibułę komu­
nistyczną noc przed aresztowaniem, podcza* 
gdy jego pracodawcy o tem nie wiedzieli 
Faktu tego wcześnie nie njawnił t obawy 
przed zemstą komunistów.

Na skutek wyników rozprawy i werdyktu 
sędziów przysięgłych, trybunał uwolnił Elja- 
sza Horowitza od winy i bary, a pozostałych 
oskarżonych zasądził każdego na 1 rok cięż­
kiego więzienia.

Autobus z pasażerami w rowie.
Szofer Jan Dubiel % Jęzora pow Chrzanów 

prowadząc auto ciężarowe na drodze w Ło­
dygowicach, skutkiem szybkiej i nieostrożnej 
jazdy, najechał na autobus, skutkiem czego 
antobus zesnnął się do rowu, a następnie 
przewróci! się- Z pasażerów odnieśli lekkie 
uszkodzenia cielesne Jan Romowiez i  Karo! 
Matuszyk z Żywca. Autobus został rozbity. 
Na nieostrożnego szofera sporządzono donie­
sienie do sądu.

M ą ż  zamordował żonę.
Onegdaj w nocy znaleziono na drodze 

w Marcyporobie w pow. wadowickim Anto­
ninę Meres, liczącą lat 22, na głowie której 
widniały rany, zadane nożem i jakiemś tę- 
pem narzędziem. Po przewiezieniu do domu 
ranna zmarła nie odzyskawszy przytomności. 
Dochodzenie ustaliło, że morderstwa dopuścił 
się mąż denatki, Franciszek Meres, a to z po­
wodu "zatargu na tle majątkowem. Za spraw­
cą, który zbiegł, zarządzono pościg.

-oo-
SZANGHAJ—CHARRIN. v

Referat pvM powyższym tytułem wygłod 
znawca Dalekiego Wschodu red. Mieczysław 
Babiński V  „Odrodzeniu", Stow. Kat. Młodzie 
ży Akad., ul. Kanonicza 15, dziś w 
rodz. 7.30 wiecz. Wsten wolny.
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Małżeństwa w Polsce według wyznań.
Na ogólną, liczbę 53.692 małżeństw, zawar­

tych na terenie całej Polski w ciągu trzeciego 
kwartału roku ubiegłego, 37.722 małżeństw za­
warły osoby wyznania rzymsko-Uatol ckiego,
5.293 — osoby wyznania greeko-katoliekiego, 
4.6S2 małżeństwa zawarli prawosławni, 4.390 
— osoby wyznania mojżeszowego, 1.602 — -e- 
wangelicy. wreszcie 273 małżeństw zawarły oso 
by innych wyznań.

Największą stosunkowo liczbę malżeOstw 
zawarły osoby rzymsko-katolickiego i ewange­
lickiego wyznania; na trs-ąc mieszkańców tych 
wyznań zawarto 7 6 małżeństw. Na tysiąc miesz 
kańców wyznania grecko-katoliok;ego zawarto 
6.3 małżeństw, wyznania mojżeszowego — 5.9 
małżeństw, wreszcie najmn-ejszą stosunkowo 
liczbę — 4.8 małżeństw na tysiąc mieszkańców 
zawarły osoby wyznania prawosławnego.

4 9  tysięcy bezrobotnych pracowników 
umysłowych.

Na ogólną liczbę 332.512 bezrobotnych w 
Pelsce, zarejestrowanych na dzień 6 b. m.. bez­
robocie w' poszczególnych zawodach przedsta- 
wiało się następująco:

Górnicy — 14.959 bezrobotnych, hutn;cy —■ 
4671, szklarze — 2049, metalowcy — 32-348, 
włókienniczy — 37.177. robotnicy budowlani — 
38.229, pracownicy umysłowi — 39.749 (Kra­
ków 1203. Lwów' 2110) robotnicy niewykwali­
fikowani — 138.830.

Liczba częściowo zatrudnionych wynosiła 
155.282, z czego przez 1 dz!eń w tygodnui pra­
cowało 5706 osób, przez 2 dni — 22.634, przez 
3 dni —  46.990, przez 4 dni —  43.158 i prz- z 
5 dni — 37.424 osób.

 o o o ----------

Podwvżka ceł w Anglii uchwalona.
% Londynu donoszą, że laba gmin zatwierdziła 
452 głosami przeciw 76 nową angielską poli­
tykę celną, przewidującą wprowadzenie 10-pro 
centowego ci* na wszystkie towary' sprowa­
dzane do Anglji. Taką samą waęik zością przy 
jęto także wmiesek dodatkowy dotyczący wyż 
szego oclenia towarów sprowadzanych z kra­
jów, do których utrudniony • jest przywóz to­
warów angielskich. Uchwala ta wniesiona zo­
stanie do parlamentu jeszcze raz w formie u- 
stawy, która wejdzie w życie z dniem 1 marca 
b. r. Przeciw uchwale, oprócz opozycyjnej Par 
tji Pracy głosowało jaszcze około 30 liberałów, 
w tern 3 ministrów

Oziś i codziennie „BagatelaU  w  K i n o t e a t r z e  
a l w i ą k o w y  m

Najgłośniejszy film  świata reżyserji W .S . V A N  D Y K Ę ’ A tw órcy „ Poganina*
i „B iałych cieni*.

Arcydzieło, które swym  ogrom em  przerasta wszystko dotychczas widziane.

T R A D E R  HORN
Film cud! Filmobjawienie! Romans „białej bogini" w dżungli afrykańskiej.

W roli głównej nieziemsko piękna

E D W I N A  B O T H

Zatarg w przemyśle węglowym.
SYTUACJA W TRZECH ZAGŁĘBIACH.

-:o :-

G iełda krakowska.
Kraków. (PAT) Giełda. 4 proc. pożyczka 

dolarowa 47.00, 3 proc. pożyczka budowlana 
31.50, 31.65.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa. (PAT) Giełda. Waluty; Dolar 

8.89 i. pół, 8.91 i pół, 8.87 i pół.
Dis wizy: Belgja 124.48, 124.79, 124.17. 

Londyn 30.70. 30.85, 30.55, Bukareszt 5.29, 
5.32, 8.26. Holandja 360.20, 361.10, 359.30, 
N. Jork 8.916, 8.936, 8.896, telegr. 8.921, 8.942, 
8.901, Paryż 35.12. 35.21, 35 03. Praga 26.42, 
26 48, 26.36, Szwajcarja 174.16, 174.59, 173.73, 
Włochy 46.45, 46 68, 46.22, Berlin prywatnie 
211.80.

KURS OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 100.00, 100.50, Węgiel 

13.00, 13.25.
Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 86.50, ta j 

sama seryjna 94.75. 94.50, 5 proc. konwersyj- 
na 44.00, 6 proc. dolarowa 56 50, 56 60, 4 proc. 
dolarowa 45.75, 7 proc. stabilizacyjna 55.50, 
57.25, Listy zastawne BGK. bez zmiany. Ten­
dencja mocniejsza,

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PAT) Giełda. Paryż 20.17 i pół, 

Londyn 17.52, N. Jork 5.12 i pół. Belgia 71.45. 
Włochy 26.57 i pół, Hiszpanja 40.25, Holandja 
206 85, Berlin 121.70, Sztokholm 98.50. Oslo 
95 25, Kopenhaga 96.50. Sof ja 3.71, Praga 
15.17 i pół, Warszawa 57.45, Bialogród 9.05,! 
Ateny 6.50, Konstantynopol 2.42, Bukareszt; 
3.02 i pół, Helsingfors 7.80. 1

Orzeczenie komisji rozjemczej, obniżające 
zarobki górników śląskich o 8%. ni /zupełnie 
załatwiło konflikt, jaki powstał między prze­
mysłowcami a robotnikami, nawet miano wy­
niku przeprowadzonego w kopalniach plebiscy­
tu, który dał większość głosów przeciw straj­
kowi, We wszystkich trzech zagłębiach węgla 
wych trwają jeszcze konferencje, względnie tu 
i ówdzie wybuchają ..dzikie1’ strajki. Bardziej 
skomplikowaną, jest sytuacja w górnictwie Za 
głębia Dąbrowskiego. Tam śląskie ustawodaw­
stwo demobilizaeyjne nie obowiązuje, przofcj i 
orzeczenie komisji rozjemczej o 8-procentowe-J 
obniżce bezpośrednio nie obowiązuje. Onegdaj 
dopiero przemysłowcy zwrócili się do Związ­
ków zawodowych z żądaniem podpisania for­
malnej zgody na 8% obniżkę zarobków Robot 
nicy mają w tej sprawie wypowiedzieć się na 
niedzielnej konferencji.

•
KONFERENCJA PRASOWA

Z PRZEMYSŁOWCAMI WĘGLOWYMI.
Redukcja zarobków obejmie także i zagłę­

bie węglowe krakowskie. Wyłania się tu kwe­
st/ja, dlaczego obniżka zarobków   przezna­
czana jak wiadomo w całości na wpieranie 
eksportu węgla —  ma być zastosowana także 
w -kopalniach, które węgla nie eksportują,, jak 
n-p. kopalnie zagłębia -kraik-owsikiego. Dla wy­
jaśnienia tej kwestjd zorganizowana została 
w uib. środę konferencja prasowa w Izbic Prze­
mysłowo-Handlowej w Krakowie, z udziałem 
przedstawicieli przemysłu węgl-cwego. a poi 
przew. prezesa Izby p. Epeteina.

Stanowisiko przemysłowców węglowych, 
iraz sytuację tego przemysłu scharakteryzo 

wał im®. Gzerhtnczakiewicz z Jaworznickich Kf» 
snunałnych Kopalń, a wywody jego uzupełnił 
p. Przedpełski, występujący z ramion la kopalni 
..Saturn". Uwagi ich dadzą się streścić nastę­
pująco:

SPADEK FUNTA I REDUKCJA EKSPORTU.
Skutkiem nagłego spadikiu funta szterl. ko­

palnie eksportujące węgiel znalazły się w tru­
dnej sytuacji. Wyraziła się ona w tern. to gdy 
dotychczas, przy stratach, jakie eksport przy*, 
nosił, można było wywieźć węgla za 10 mili. 
zł. miesięcznie, na przyszłość przemysł może 
z własnych funduszów pokryć eksport tylfew 
da wysokości najwyższej ma sumę 3 mii jonów 
zł., czyli musiałaby nastąpić redukcja o około 
7 milj. zł. Gdy rząd wysunął żądanie utrzy­
mania eksportu za -wszelką cenę na dawnym 
poziomie, przemysł ze swej stromy uwa-rmko- 
wał to obniżeniem płac, o 21%, co ostateczni* 
komisja rozjemcza ustaliła na 8%.

ZAINTERESOWANIE KOP4LNI NIE EKS­
PORTUJĄCYCH _  WYWOZEM WĘGLA.
Jaka jest w tym konflikcie rola kopalń 

krakowskich, które węgla nie wywożą? Gdy 
w swoim czasie odsunięto je od eksportu, jako 
produkujące węgiel rzekomo gorszego gatun­
ku, uzyskały one pewną rekwr# -ensatę (skut­
kiem zmniejszenia przez to tełi ijroduk.cji) usta­
laną proporcjonalnie (2 i pół proc.) do wyso­
kości eksportu osiągniętej w miesiącu poprze­
dnim W miarę jak zmniejsza się eksport i ro*. 
kompensata t-a gwałtownie maleje.

Dla podtrzymania więc eksportu służyć ma 
specjalny fundusz eksportowy, do którego ko­

palnie -przyczynią się ofiarami i z niego udzie­
lane będą. preinje wywozowe. Będą zatem kr- 
palnie takie, które mniej wpłacą, a więcej z fiun 
duszu togo otrzymają (t. j. kopalnie eksportu­
jące). będą jednak i takie, które będą tylko 
wpłacać a nic z funduszu tego nie wezmą. Do 
tych ostatnich należą kopalnie zagłębia kra­
kowskiego, które przystępują do obniżki plac 
na. rzecz fundusz u ekspertowego.

GDYBY WĘGIEL POLSKI SPROWADZANO 
ZE SZTOKHOLMU...

Przemysł węglowy od kilku łat dywidendy 
nie wypłaca, nie ma też fu.ndiuiszów oni na in­
westycje ani renowacje. Jak deficytowym jest 
eksport świadczy fakt. że w Szwecji uzysku,]* 
się cenę 8—9 zł. za tommę. gdy w Warszaw.* 
tensam węgiel kosztuje 35 zl. Gdyby zetem wę­
giel polski sprowadzono ze Sztokholmu eti 

Warszawy, to mimo kosztów przewozu, węgiel 
ten możmaby sprzedawać jeszcze -poniżaj 85-eóu 
złotych. Dzieje się to skutkiem ostrej konku­
rencji Anglji. która z ogólnej ilości 5 milj. ton 
węgla eksportowanego, -wywozi około 800 tys. 
ten na rynki, na których konkuruje z węglem 
polskim. Istnieją szanse porozumienia się z An 
gllkami. W prasie angielskiej podnoszą się o- 
.-tatunio opinje. że Polska- tak pot zehuje tego 
eksportu, że nie zrezygnuje z niego nawet przy 
naflgsrszyeh warunkach, że zatem lepiej było. 
by ze strony angielskiej zaniechać dalszej ko­
sztownej walki {An,glja traci dziś na tym eks­
porcie 35— 40 milj. zł. miesięcznie).

Przemysł węglowy polski p agnie utrzy­
mać ten eksport gdyż walczy o ten kapitał, 
który w dotychczasową walko konkurencyjną 
zastał -włożony. Dla państwa ma on znaczenie 
jaiko źródło utrzymania dla 40 tysięcy robotni­
ków. Ostatnio bardzo silnie zainteresował dc 
kwestją eksportu Bonk Polski, a to w tro­
sce o parytet złotego. —- Wreszcie wcho­
dzi tu w grę kwestja budowy koleji Zagłę­
bie—Gdynia, budowanej przez zagraniczne ken 
sorcjum kosztem 300— 400 milj. zł., któremu 
to  konsorcjum rząd zagwarantował do-hodo- 
wość tego przedsiębiorstwa. Na jakie konsek­
wencje finansowe naraziłby skarb państwa 
brak tej “zagwarantowanej rentowności!

POTANIENIE PRODUKCJI.
Eksport zaś nie może być utrzymany bez 

potaniania produkcji.
W pierwszem półroczu ub. roku przemysło­

wi śląskiemu brakowado do pokrycia k sztów 
produkcji jednej tonny węgla kilkudziesięciu 
groszy. Stwierdziła to komisja z przedstawi­
cieli 4-ch ministerstw. Zagłębie Dąbrowski* 
miało 4 grosze pc-nad koszta obiegowe. Tak 
było, gdy jeszcze nie, nastąpił spadek funta. 
Dziś ra pokrywanie strat nie da się zacłągnąd 
pożyczki wewnętrznej, a zagranica rączemu 

.przemysłowi żadnego kredytu rtie da. Tyl® 
więc można tylko eksportować, ile się ma zy­
sku ze sprzedaży wewnątrz kraju.

W listopadzie zdawali się, że się uda urtrzy 
mać eiksport, w sumie 3 milj. zł. miesięcznie. 
Od tego jednak czasu węgiel polski rie idzis 
zupełnie do Węgier ani do Jugosławji. Austrja 
zaś zmniejszyła import do połowy i w dodatku 
za nią nie płaci. Angielski węgieł docierał już 
do Kongresówki i dopiero podwyżki taryf za 
przewóz od str my morza, wymuszone prze*

przemysł na rządzie, import ten zamknęły. 
Mimo to Gdańsk bierze wyłącznie węgieł an­
gielski w ilości kilkudziesięciu tysięcy ten mie 
sięoznie.

Oszczędności uzyskane * obniżki płac pój­
dą w st-u procentach na zwiększenie eksportu. 
Kalkulacja tu jest następująca: W  koszttacłr 
wyprodukowanej taniny, k-oe-zta robocizny wy­
noszą przeciętnie 7.38 zł. Jeżeli dostaniemy 
z oszczędności 6 zł. z ułamkiem, to za to goto­
wiśmy wyprodukować jedną tannę na eksport', 
Za każde zabrane robotnikom 12 zł. wyśle®* 
zagranicę 2 tońmy węgla, a ponieważ ma eks­
port idzie węgieł czysty bez miału, wyprodu­
kujemy 2.40 tonny węgla.

8-procent-owa obniżka będzie .przyjęta-, je­
dnak już przy tej -obniżce uzyskano oszczędno- 
ści będą. o tyle zamałe. że nie zapobiegną pe­
wnym dalszym redukcjom i zamykaniu niektó­
rych kopalń, aby w pozostałych, zapewnić ro­
botnikom w locie pracę. Walka konkurencyjna, 
z Amglją trwa. a uprawnieńśo, relne, jakie tam 
rząd ostatnio uzyskał, utrudnią, tę w-ilkp. Nie. 
wątpliwie bowiem przy zawieraniu porozumień 
celnych z państwami, rząd angielski będzie zo­
bowiązywał kontrahentów do odbioru angiel­
skiego węgla.

TRZY PYTANIA.
IV tem streszczają, się wywody prze&sUu 

wicieli przemysłu węglowego ma onegdajsze) 
konferencji krakowskiej. Ze strony prasy pa­
dły zapytania: .Taka jest organizacja i k-.ntrota 
na,] funduszem ek-sipci-towynł węglewym. -dałej 
czy przemysł j«rzy stosowaniu oszcaęctooś-ct 
wziął pod uwagę także inne elementy składowi* 
kosztów produkcji, a n,i.e tylko płace robotni­
ków, wreszcie jakie dalsze środki przewiduje 
się na. wypadek przcwkkauia się wałki kon­
kurencyjnej, t-koro w' obniżaniu płac robotni- 
c-zych nie można przejść granicy pewnego mi- 
miimum?

Co do funduszu ośw-iad-czo. o. że . statut je* 
go nie jest jeszcze gotowy, a kwartję tą m,* 
w swej ręeo rząd. Fundusz powstanie przy 
ogólnc-polsikiej konwencji we.gk.Avcj, a kontro­
lę jego użycia -na celo eksportu prz--prowadzać 
będzie, ministerstwo przemysłu. ..Przemysł pra­
cować będzie tak długo, jak długo mu warun­
ki pozwolą, mawut, jednak .podpinaniu jakk-b- 
kclwd°tk zobowiązań nie pomoże, jeżeli nie bę­
dzie w stanie ich wykonać. W tym wypadku 
grozRoby zamykanie kopalń. Zamknięcie zaś 
kupalni nie jest identyczmem z zamknięciem 
r.p. fabryki. Koszta -bowiem dozoru zamknię­
tej fabryki sięgają kilku tysięcy złotych, a u 
trzymanie nieczynnej konałui kilkadziesiąt ty­
sięcy złotych rocznic. Kopalnie. których za­
rządy nie chciałyby, wzc-lednie nie mogiy pouo 
sić tych kesztów*. musiałyby być zatapiane, co 
rówroałcby się ich zupełnemu roi?zezemiu dla 
gospodarstwa narodowego. Do tego jednak ni° 
należy dopuszczać".

Istotnie ewentualność taka jest niedopusi- 
czalma i maszemi zdaniem w,ogóle nie m że być 
wysuwarą. Gdyby k:edykolwnek trudności pro 
dukcii kopalń mia’y  s’ę zaostrzyć. wówczas im- 
gerem-cja państwa- stałaby e'e nieodzowną w km 
runku najbardziej sta-n-owczych oosunięć.

Dr. J. W.

iLutnryrr

C F N N I K  N A S I O N
rolnvc’i wnr7Twnveh i ' wiałowych — fnny

„ Z A G O N “ Sp. z ogr. o4ę.
w  K r a k o w ie  B a s z to w a  L .  1 7 .

na rok 1932 wyszedł z druku i wysyła srę 
na każde żądanie bezołstnie.

Miasta nurtowe !i uzysają 
charakter rolnych {rrtów.

Londyn. (PAT). „Daily Herald" podaje. ż( 
w Wielkiej Brytamji będzie utworzonych szarej 
wolnych portów, aby uratować 64 miljony fun 
tów, jakie przynosi rocznie reeksport, zagroź* 
ny obecnie przez rządowy proj akt powszechne, 
taryfy cein-ej. .Prawa wolnych portów nadam 
mają, być następującym -portom angielskim 
Londyn, LiverpooI, Bristol, Glasgow, Southaruj 
ton, Newcastle, Htdl 1 Leith.
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1 Vr*?y, i ii-,filPOLLO<i Walka ładzi i maszyn ze straszliwym żywiołem! Mrożąca krew w żytach akrobatske w chmurach!

| p o  p r a c u  i  e m o c t a c t i .  i » d » w o  w  n a | w p i f o r n t e « z q c » i  lo H a ia c n  !| |

Najwspanialsze, najgen aluieisze arcydzieło o k'órvm prasa wszechświatowa wyrzekła jedno­
głośnie, ie  iakiego filmu „ j e s z c z e  n ie  b y l o “ .

1 j Gigantyczny, największy film fSwłate, wykonany kosztem 5 miljonów dolarów!

S T E K O W I E C  L .  A .  3 .
Najwznioślejszy poemat miłości, heroizmu, poświęcenia • odwagi! — Olśniewająca epopea, 
powietrza, morza i lądu i — Udział bierze cała Uota powietrzna i morska Stanów Zjednocro- 

nych ukazując zadziwiające ruda nowoczesnej techniki!
g  Lot antarktyczny największego sterowca na świeete!

n i f f i  msgest.Mca m e r * ? * * *  ^ sm ssssm  * w m m m  r ;

Przedziwne dzieje wielkiej miłości, n i którei wykwitają — najpiękniejsze cnoty ludzuie 
bohaterstwo, imponująca odwaga, koleżeństwo, obowiązek i pogarda śmierci!

W rolach głównych występują dwaj znani i znakomici artyści ‘

J A C K  H O L I  t R A L P H  G R A V E S  (1
jako dwaj niezłomni i nienstiaszeni bohaterzy powietrza oraz niezwykle utalentowana - 1 
posągowo piękna F A Y  w otoezenla największych sław Ameryki!

Reżyserował to monumentalne dzieło realizator o światowym rozgłosie P R A N K
C A 9  R A twórca „Łodzi Podwodnej*. H 

Przedsprzedaż biletów w basie kina od godziny 11-tej przedpołudniem do l-szej. Ba
yssassE^r i c i -ó w k u s  EBtoeGBaaasBBB ■HsraHBMH ■osbbsibbmp w M m i  dpuuuiihbi ^
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N a jw s p a n ia ls z y  film  ś w ia ta ,

którego olśniewający przepych i bogactwo wystawy zućmiewc wszystkie dotychczasowe
największe film y !

RIO-RITA
11 Cudowna pieśń miłości i poświęcenia! — Bajeczne widowisko, które kosztowało miljony dola ów K 
□  Jest io pierwszy w Polsce i pierwszy w dziejach kinematografii film, wykonany najnowszyf.i 
j  systemem, oddający naturalne obrazy na taśmie. Najnowsza technika zastosowana przy zdjo- 
ijj ciacb oraz przy stronic dźwiękowej wzniosła się w tym filmie na tak zawrotne szczyty, ie

w idza i Słuchacza czaruje i' zachwyca!
9  W glównei roli przykuje D C B C  (I f iU iP I  Q 1 tenor IflU U  D n i Cl?
i| oczy wszystkich czarująca UL.UL (Jfl i l l L L U  bohaterskiej miłości u u i i l l  D U L l U
i nacJzarownW Jszy, najbardziej w/.raszający z wszystkich amantów film owych, za którym szaleją kob iety !
9  Udział bierze tysiące artystów i śpiewaków światowych z opery New-Jorskiej!

SHIO-R1TA to jeden okrzyk zachwytu całego świata — Melodje z RiO-RlTY będzie śoiewał cały 
Kraków. — RIO RITĘ musi zobaczyć każdy człowiek cywilizowany! — N O W A  K O PJ A!
Belgia za Rosja przeciw projektowi Francji.

Mowy Hymansa i Litwinowa w dyskusji rozbrojeniowej.

R a d i o .
Sobota, 13 lutego.

Kraków. (312,8 m), G. 11.45: Przegląd pra­
sy; 11.58: Sygnał czasu; 12,10: Płyty; 13.10: 
Komunikaty z .Warszawy; 15.45: Transmisja z 
Warszawy; 15.50: Pogadankę dla chorych w 
szpitalach wygłosi ks. W. Szymbor, suporjor 
Ks. Ks. Misjonarzy; 16.05 i 10.40: Płyty; 16.20: 
lladjokronika; 17.10: Odczyt pod tyt. „Z dzie­
jów przedhistorycznego górnictwa11, wygłosi dr. 
J. Żurowski, doc. U. J.; 17.35: Koncert z WaT- 
szawy; 18.05: Słuchowisko dla dzieci; e 18,30: 
Koncert dla młodzieży; 18.50: Rozmaitości; g. 
19: .Rzeczy ciekawe11 omówi J. Bajsarowicz; 
19.15— 19.25: Transmisja z Warszawy; 19.25: 
Program na dzień mast.; 19.30: ,,Przegląd poli­
tyki zagrań, ub. tygodnia11 omówi dr. J. Rcgu_ 
la; 19,45— 22,50: Transmisje 7. Warszawy; g. 
22.50: Wudomości bieżące; 23— 24: Muzyka 
lekka i taneczna; 24: Hejnał z wieży M-arj.

Lwów. (380,7 m). G. 12.10: Poranek szkol­
ny radjowy pośw. przeszłości Żółkwi Transm. 
na weź. stacje P. R.; 15.15: Opowiadania lu­
dowe w opr. p, J. Wieszczaka; 15.30: Piosenki 
w wykonaniu p. J Zubka (tenor), apomp. p. T. 
Sersdyński; 17.35: Koncert popł. Arje i lekkie 
piosenki w wyk. p. F. Popowitzerówmy (sopran) 
i p. J, Hladego (tenor): 18.05: Precrram dla dzie 
ci. Słuchów sko ..O Wicku, który pognębił 
śmierć11 pg. Makuszyńskiego. Tran. na. wszyst­
kie stacje P. R.; 18,30: Lwowski chór reweller- 
sów ..Esben11 wyk. pieśni podhalańskie; 19.25: 
Dialog o problemach malarstwa spółczesnego 
pp. I . Lille i St. Michniewicza.

Warszawa. 11411,8 m). G. 11.20: Komuni­
kat meteor.; 11.45: Przegląd prasy; 11.58: Sy­
gnał czasu; 1205: Program na dzień bieżący; 
12.10: Poranek szkolny ze Lwowa; 12.45 do 
13.10: Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry 
Dajos Beli (płyty); 13,10: Państw. Insu Met.; 
13.15: Komunikat gospodarczy; 14.45— 15.15: 
płyty; 15.15: Kom. Zw. Straży Pożarnych; g. 
15.25: ..Przegląd wydawnictw peri.“ ; 15.45: 
Giełda pim ęana; 15.50— 16.20: Płyty. Wielcy 
pianiści (Paderewski, Corlot. Rachmaninow, 
Godcweki, Horowitz), 16.20: Radjokronika; g. 
16.40— 17.10: Muzyka lekka w -wyk. ork. Lanse 
na i Sandlera (płyty); 17.10: Odczyt z Krako­
wa; 17.35— 18.05: Kącik młodych talentów mu 
zycznyeli; 18.05— 18.30: Słuchowisko dla dzieci 
ze Lwowa; 18.30— 18.50: Koncert dla młodzie­
ży: Arjc i pieśni w wyk. J. Godlewskiej (mezzo 

'sopr.); 18.50: Rozmaitości; 19.15: Skrzynka 
pocztowa roln.; 19.25: Program na dzień nast.: 
19.80: Wiadomośści sportowe; 19 35: Płyty; g. 
19.45: .Dziennik radjowy; g. 20: „Na widno­
kręgu-'; 20.15— 31.55: Muzyka lekka. Wyk.: 
Orkiestra P. R. pod dyrekcją. dyir. St. Nawrota, 
St. Orska (piosenki), Ida Łosiówna (klinga); 
21.55: Feljeton pt. „W  nadmorsluej siedzibie 
króla Jana HF; 22.10—22.40: Litwory Chopina 
w wyk. Z. Rabcewiezowej; 22.40: Prasowy Dr. 
Radiowy; 22.45: Państw. Insfc. Met,; 22.50— 
24: Muzyka taneczna z dane. ..Oaza11.

Katowice. (408.7 m). G. 14.55: Kona. Polsk. 
Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. SI.; 16.40: Ciocia 
Hela omówi listy od słuchaczów naąmłod. (H. 
Remtt); 19.05: M. Mikuła: Feljeton sportowy-; 
19 20: Dr. W. Ormicki, doc. U. J.: „Nasz han­
del zamorski11-
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fport.
Komproml acja Pelski n* igrzyskach 

zimowyrh w Lake Placid.
Występy reprezentacji Polski przynoszą 

nam same klęski, z których niektóre zasłu­
gują ua miano kompromitacji. Reprezentacja 
Polski przegrała dotychczas ze Stanami Zjed- 
noczonemi 1:4 i 5:0, z Niemcami 1:2, oraz 
z Kanadą 0:9.

Ostatni mecz Polski z Kanadą zakończył 
się znowu fatalną porażką Polski w stosunku 
10:0 (5:0, 1:0, 4:0). Reprezentacja Niemiec 
przegrała z Kanadą, jak wczoraj donosiliśmy, 
„tylko11 .w stosunku 5:0.

Genewa 11 lutego. Dziś zabrał głos belgij­
ski minister Hymame. Podkreślił on, że Bolg ja 
ma wprawdzie specjalne w pakcie reńskim za 
gwarantowane bezpieczeństwo, wio jednak, że 
każdy konflikt .pociąga za. sobą powikłania 
natury politycznej, g^podarczej i spoi cznei, 
zdolno wystawić Belgję na niebezpieczeństwa.

BELGJA BUDUJE FORTYFIKACJE.

Bolgja pragnie zatrzymać broń potrzebną 
do obrony w razie napadu, popiera jednak 
w całej rozciągłości projekt zakazu używania 
ciężkiej broni zaczepnej i prowadzenia wojny 
chemiczno-bakterjologicznej, domaga się ochro 
ny ludności cywilnej j stworzenia międzynaro­
dowej komisji kontrolnej w dziedzinie zbro­
jeń. Belgja popiera projekt francuski w całej 
rozciągłości. BeJgja była już wielokrotnie wi­
downią wielkich wojen. Obowiązkiem jej jest 
zapobiec powtórzeniu się podobnych katastrof 
i dlatego zmuszona jest fortyfikować swoje gra 
nice. Ważną rzoezą jest kwestja bezpieczeń­
stwa, która ściślo związana jest z kwestją ros, 
brojenia. Jest to dla Belgjj, jako dla kraju 
specjalnie eksponowanego, rzeczą pkwwszorzę- 
(Inpgo znaczenia. Niestety —  stwierdza Hy- 
mans — Belgja nie posiada dostatecznego bea 
pieczeństwa. .

Drugi zkclai zataił-. głos sowióćfci kojnisirz 
spraw zągranicznych Litwinów. Rosja sowiec­
ka —  mówił ■ reprezentant Sowietów -ą- tu o st*, 
wria alternatywy: ,;wszystfcauJ'ubjnioik Zdaniem 
jej nie osiągimiO się’ celu przez Hicnnaczno dtonrr  
żenio zbrojeń lńb zmniejszenia Lnmlżetćw wwj-i 
skowych, lecz wyłącznie- przez stworzeni© śród 
ków wykluczających wojnę. Ani istoiojąc^trak 
taty. ani ograniczenie zbrojeń nie zapobiegną 
wojnie. Formuła delegacji sowieckiej bram:, 
bezpieczeństwo przeciw w'Ojuie. Omawiając pro 
jefct francuski, Litwinow ośwdadiczył, że projekt 
ten jest jedynie (?) skonkretyzowaniem proto­
kołu genewskiego,: którym, bezskuteczni© zaj­
mowała się Liga Narodów przez lat 7. Opierać 
się dalej na nim oznaczałoby odsunąć (?) kwo 
stję rozbrojenia na szeTeg' a toó.że dziesiątki 
lat." Co się tyczy annjł międzynarodowej, o 
czem mówi projekt francuski, to kto ręczy, le 
przy istnieniu egoizmu narodowego atmja ta 
nie byłaby ulżyta w imitererf© togo łub innego 
państwa? Dalej zauważa Litwinow, że pozo* 
stawia na befcn kwestję. czy Rosła eoreiecka 
m-ożo bezpieczeństwo swojo i cześć 'swej az 
mji powierzyć •organizacji mięlżynaro.lowej, 
której większość składa się z jej jawnych , wro­
gów. W  obecnych stosunkach' robbtmćy i chto 
oi sowieccy byliby raczej skłonni do uwierz© 
nia. że ta międzynarodowa armia stworzona ze 
stała przeciw Ros:i sowieckiej (?>. Jedyną dro­
gą wiodącą dio organizacji pokoju i hezwieczoA 
stwa wszystkich narodów jest zalecimy .przez

delegację sowiecką projekt zupełnego rozbroję 
nia .powszechnego. Projekt rozbrojenia powszs 
ehnego korzystnie odróżnia się od wszystkich 
innych .planów przez swoją prostotę, łatwe wy­
konani© i łatwą-możliwość kontroli. Nio ,pD to 
jednak przyjechała delegacja sowiecka do Ge­
newy, aby powtarzać swoje dawne propozy­
cje roeibrojeniowe lub stawiać konferencję wo­
bec alternatywy: zupełne rozbrojenie, lub nic. 
Pragnie ona współpracować nad 'każdym pro­
jektem. Rosja sowiecka domaga się dla siebie 
równego bezpieczeństwa. Znajduje się ona 
w sytuacji o wiele groźniejszej (?) od innych 
państw.

Następny zkolei mowta, szwedzki minister 
vaa Ramsl stwierdza, że w ostatnich Czasach 

"daje się zauważyć znaczny wzrost wydatków 
na lotnictwo we wszystkich prawie pań-twach, 
uważając to za olbjaw niepokojący. Mówca v/y 
powiada się za projektem francuskim ł ze spe- 
cjałnem uznaniem podkreśla zawartą w nim 
myśl wyposażenia Ligi Narodów faktyczną 
władzą wykonawczą. Aby to m ag!o być nreali 
zowane, musi nastąpić wyrównanie zbrojeń mię 
dzy poszczę,gólnemi państwami, oraz politycz­
ne zbliżenie między państwami gfówmmi. 
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PRZY POMOCY POLICJI ZMIENIAJĄ 

LITWINI DYREKTORIAT W KŁAJPEDZIE.
Berlin, 11. 2. (PAT) Z Królewca donoszą, 

żo wczoraj ostatni członek rozwiązanego dy- 
rektorjatu. klajpedzkiego Szagaud zestal prze­
mocą usunięty z urzędu przez nowo mianowa­
nego prezydenta Tollszusa. Wobec oporu, 
sta wdanego przez Szugauda, Toliszus wezwał 
policję na pomoc. Szigaud pod presją ustąpił.
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Zniesiano już 20 powiatów.
Obrady komisji administracyjnej.

Warszawa, 11. 2. (Telef. wł.). Na posiedze­
niu komisji Administracyjnej odrzucono wnio­
ski Klubu Narodowego w sprawie wstrzymania 
uchwały Rady Ministrów, dotyczącej zniesienia 
20 powiatów: Pos. Rymar (KI .Nar.) przypom- 
nia, żo rząd może znieść powiaty dlatego, że 
ustawa zabrania mu tylko zmiany terenów wo­
jewództw. Działalność rządu w sprawie reduk­
cji i-liczby powiatów jest przedwczesna, albo­
wiem przygotowywane są zasadnicze ustawy, 
dotyczące zarówno zakresu działania jak i pod 
staw organizacyjnych samorządu oraz projekt 
ustawy o zasadach podziału państwa, które w 
znacznym stopniu przesądzą istnienie wielkich, 
Czy małych.

Względy oszczędnościowe ni© mogą decy­
dować, gdyż równocześnie ze zniesieniem eta­
tów wzrosną wydatki w dziale emerytur. Istnie 
je niepokój w kraju z tego powodu, że mówi 
się o zniesieniu 80 powiatów. Wszyscy są za­
sypywani protestami z tego powodu.

W  dyskusji zabierali głos przedstawiciel© 
rozmaitych klubów, a dyrektor departamentu 
Kawecki oświadczył, żo przy przeprowadzaniu 
kasacji powiatów rząd brał pod uwagę mniej 
względy oszczędności. Odegrał tu wielką rolę 
■wzgląd .stworzenia jednostek samowystarczal­
nych. Pierwotnie projektowano skasowanie 34 
powiatów. Ostatnio skasowano 20 powiatów 
i na razie rząd nie ma zamiaru dalszej kasacji. 
W czasie debat doszło do scysji między posła­
mi KI. BB. a socjalistami. Mianowicie ps. Ducb 
(BB.) oświadczył, io  w r. 1928 socjaliści szereg 
mandatów zdobyli dzięk: poparciu urzędu bez 
pieczeństwa w Krakowie. Jako przykład póseł 
Duch zacytował mandaty posłcfw Pająka i Cioł. 
kosza. Wywołało to reakcję ze striny socjałi- 
kosza. Wywołało to reakcją zo strony soc.iali- 
orzeciwko wymiinionemu zarzutowi pos. Du­
cha.

Nie czekają na opinją rektorów!
Warszawa, 11. 2. (Telef. wł.) Na posiedzi 

ulu sejmowej komisji oświatowej przedysku­
towano artykuły ustawy o reformie ustroju 
szkolnictwa, dotyczące szkół średnich. Ks. pos. 
Szydelski domagaj się pogłębienia wychowa­
nia religijno-moralnego, a poseł Lech z Klubu 
Nar. wypowiedział się za utrzymaniem ośmio­
klasowego gimnazjum, niezależnie od nową 
wprowadzanych typów. Poseł Stefan Dąbrow­
ski (KI. Nar.) zgłosił wniosek o wybranie 
podkomisji, która rozpatrzyłaby wnioski zgło­
szone w toku dyskusji. Podkomisja ta miała­
by rozpatrzyć również opinję rektorów szkół 
akademickich, których zjazd ońraduje w dniu 
dzisiejszym właśnie nad reformą szkolnictwa. 
Dragi wniosek p. Dąbrowskiego odnosił się 
do odroczenia głosowania nad artykułami, 
dotyczącemu szkolnictwa średniego do chwili, 
gdy komisja zapozna się z opinją rektorów 
szkół akademickich. W rezultacie wnioski 
opozycji odrzucono glosami BB,

„Dzień Polski16 odpowiada „Czasowi66.
Warszawa, 11. 2. (Telef. wł.) Konserwaty­

wny warszawski „Dzień Polski14 w odpowie­
dzi na informacje krakowskiego „Czasu" 
w sprawne memorjalów Senatu Uniw. Jagiell. 
oraz niedzielnego zjazdu profesorów stwier­
dza, że nie wspominał nic o tem, jakoby zjazd 
z dnia 7 b. m. był zjazdem oficjalnym przed­
stawicieli szkół akademickich. Imputowanie 
temu zjazdowi uzurpowania sobie jakichkol­
wiek specjalnych kompetencyj, tak charakte­
rystyczne dla polityków opozycyjnych, „Dzień 
Polski1' uważa za niesłuszne. Tradycje Uni­
wersytetu JagieUońskiego są nam doskonale 
znane, pisze „Dzień Polski", bolejemy jednak 
jednocześnie nad tem, że tradycyj w danym 
wypadiku nie uszanowano.

AUDJENCJE U P. PREZYDENTA.
Warszawa. (PAT) P .’ Prezydent Rzplitej 

przyjął dzisiaj o  godz. 10 rano prezesa Rady 
ministrów Prystora, który informował p. Pre­
zydenta o bieżących pracach rządu. Następnie 
p. Prezydent przyjął min, Norwid-Neuge- 
bauera,

W BŁYSKAWICZNEM TEMPIE.
Warszawa, 11. 2. (Telef. wł.) Na posiedzeniu 

plenamem Sejmu odbyła się dalsza debata nad 
budżetem Min. Pracy, poczem przyjęto bez dys­
kusji budżet Min. Komunikacji, bez dyskusji 
budżet rent 1 emerytur oraz budżet Min. Skarb*.

Posiedzenie idzie dlatego w tak niezwykle 
szybkim tempie, że opozycja wyczerpała jui 
niemal przyznane jej kontyngenty czasu.

ODROCZONY PROCES.
Warszawa, 11. 2. (Telef. wł.) Proces wyto­

czony przez b. wojewodę Lamota redaktorowi 
„Myśli Niepodległej" Niamojewskiemu nie od­
był się a powodu nieprzybycia na rozprawę 
świadków.

NIE BĘDZIE 1-EJ KLASY.
W  Komfsji Komunikacyjnej Sejmu p. mla. 

Kuehn zapowiedział, że pierwsza klasa w po­
ciągach zostanie zniesiona Pozostanie ona tył 
ho w poe^gach pospiesznych dalekobieżnych.

ZMIANY W  B. G. K.
Dyrektor Banku Gospodarstwa Krajowego 

dr. Schenk, który był prezesem komitetu budo­
wy nowegb gmachu B. G. K. został spensjono­
wany. Duże zmiany mają nastąpić na stanowi­
skach w B. G. K. zarówno w centrali, jak i n* 
orowincji.
REKORDOWY' WZROST ZAPASU ZŁOTA'

W  BANKU FRANCJI.
Bilans Banku Francji na ultimo stycznia wy­

kazuje dalszy rekordowy wzrost zapasu złota 
w stosunku do wykazu z 22/1, o 936 milj. do 
71 miljardów 625 milj. fr.
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TRANSMISJA Z WATYKANU.
Wiedeń, PAT. Radjo wiedeńskie ogłasza, 

że jutro w piątek o godz. 11.30 transmitowane 
będzie nabożeństwo z kościoła św. Piotra w 
Rzymie z okazji 10-leeia pontyfikatu Piusa XI. 
Ojciec Święty wygłosi przemówienie i udzieli 
wiernym błogosławieństwa.

GEN. GRAZIANI ZMARŁ.
Paryż, 11. 2. (PAT) Wczoraj zmarł w Pa­

ryżu gen. Graziaui, b. szef sztabu generalne­
go armji francuskiej w czasie wojny. General 
Graziaui dowodził korpusem na froncie wło­
skim. W  roku 1919 mianowany zosiał szefem 
francuskiej misji wojskowej na Węgrzech.

Terror w Indjach.
Londyn. (PAT). Władze brytyjskie są po­

ważnie zaniepokojone wzrostem aktywności t« 
rorystycznej w Indjach. Codzienni© prawie wy­
darzają się zamachy. Po ostatnim nieudałym rs 
■machu" na gubernatora Bengału, wczoraj rzneo 
uo bombę w miejscowości Aramgarch, niedale­
ko Bombaju, przyczem 7 policjantów zostało 
ciężko rannych.
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Przedruk wzbroniony.

Dziękować, dziękować —  powtarzali wol­
no, lecz bez przenvy —  w imieniu gminy 
najuprzejmiej dziękuwać przyszli. Jakaż nie­
spodzianką —  o dobre nieba —  była to żół­
ta koperta z trzema pieczęciami! Przycho­
dzą i od innych rodaków listy z daleka do 
domu ubogich, przytułku dla sierot i szpita­
la; aie jakież inne! To jedna żebranina! —  
Trzeba J ąg k  tylko płacić, płacić i płacić! 
Nawet niegodziwc/uwi, który wyrzekł się oj­
czystej mowy. Ale dla listu Marksa —  naj­
głębsze uznanie! Ten list powetował tysiąc 
gorzkich i przykrych epistoł. W ójt enciał 
z początku podziękować pisemnie. Ale za­
stanowił się, że godniej będzie wysłać do 
zacnego ofiarodawcy delegacje, koóraby mu 
Podziękowała, że tak szlachetnie wobec kra­
ju postąpił. Trudno wszystkim dogodzić —  
mówi! ksiądz, zamieniając porozumiewawcze 
spojrzenie z towarzyszem —  pieuiądze te 
nie idą na bydło ani na paszę, ani na ziar­

no, więc są tacy, którzy twierdzą, że je trwo 
nimy. Tu duchowny spuścił nisko siwą gło­
wę z dużą jak talerz 1} siną ze wstydu nad 
swoim ludem, który tak ukochał, jak nikt na 
świetle. A radny ciągnął da.lej:

—  Lecz wóji. stoi na wyższym stopniu, 
nfż ten pospolity tłum. dla niego istnieje 
coś więcej jak worek owsa lub cielna kro­
wa —  on myśli także o duchu sw jjej gm i­
ny. M i  dobrze jak mały i ciasny jest szpi­
tal, jak brakuje ta mm łóżek i pieniędzy. 
Wie, jak skąpe odsetki kapią z dóbr gmin­
nych na ubogieb. A czy zrobiono co kiedy­
kolwiek dla małych- chorowitych Dzieci? 
Nikt palcem nie kiwnął! Dopiero Marks jak 
wielki Winko] ried. opłacając im wakacje —  
stworzy! im podstawę zdrowego życia. V i- 
vant sedentes!

Marks, zalewany potokiem pochwał, sie­
dział zimny Jak kamień. Czasem w napadzie 
zgryźTwości żałował tej ofiary, czasem, bę­
dąc w- pobożnem usposocieniu, myślał: w y­
rządziłem tyle szkody ludzi jm i zwierzętom, 
niecn się temi pieniądzm: wypłacę ojczyź­
nie! A  jeszcze częściej myślał- w- swej opie­
szałości i niepraktyczności: chwała Bogu, że 
ta cała masa przepisów prawnych i hipotek, 
na których nic się nie rozumiem —  spadla 
mi z głow-y1 I czuł się przytem tak dobrze, 
jak taki. który wspaniałą, lecz przykrą k o­
bietę rzuca drugmmu w ramiona. Rzadko 
odczuwał właściwą radość ofiarodawcy. Do- 
oiero teraz tryskało z jego oczu złośliwe za­
dowolenie, że tak dobrze trafił ze swoim 
pod„runkiem, że z całej tej zniena widzcBfej 
gromady ludzkiej —  otrzymali wszystko lu­

dzie spokojni —  a złodzieje i faryzeusze me 
skorzystali nic. —  i dlatego krzyczeli gło­
śno. To się udało wspaniałe’ „Y itant se 
ąuentes" —  podjął słowro ksiądz Ignacy, po 
prawiając towarzysza.

—  Ten dobry przykład powinien jak po­
chodnia wskazywać drogę setkom ludzi do 
tych trzech instytucyj! A  prócz tego istnieje 
czwarty wyroki budynek wielkiego znacze­
nia, najgodniejszy ze ws zyski eh, w którym 
tyle byłoby do roboty. Organy są stare i 
ochryple, ceglana podłoga pełna przepaści 
jak ten lodowiec, złocenia spełzły a wieża 
z zegarem od czasu uderzenia pioruna w r- 
1836 nie była jeszcze restaurowana. A prze­
cież chrześcijaństwo i porządny dom Boży 
są chyba najważniejszą rzeczą w gminie.

Z troskliwą, dobrotliwą ciekawością przy 
patrywał się ksiądz Ignacy swemu dawne­
mu wychowankowi —  począwszy od oczu. 
czoła, ust i brody, aż po końce stóp. Szukał, 
czy w tych oczach widnieje jeszcze poboż­
ność a na ustach „Ojcze nasz“ ; zastana wdał 
się, czy ten okazały człowiek upadłby jesz­
cze na kolana przed Wszechmogącym.

Lecz .-down księdza nie podobały się rad­
nemu i zaczął mówić z innej materji:

—  Jabym powiedział najchętniej: wra­
cajcie z nami! Bądźcie znowu naszym w m a. 
stoczku i na halach. Ale o tem ledw ie odw a­
żamy się myśleć. Jakże, poszlibyście stąd? 
Ja, gdy spostrzegłem poraź pienoszy szczyt 
Eiger i Jungfrau, drżałem tak, że musiałem 
się trzymać ekscelencji za rękawa Nie przy­
puszczałem nigdy, że posiadam^ w kraju ta­
kie śnieżne cuda i że można pocleiść do nich

tak całkiem blisko b et idelbezpdeciefLitws. i 
śmiertelnego wypadku. Co za straszliwa p o  
,ęga i wspaniałość jest w tych dwóch lodnw 
cach nad wsią? Człowiek musi się zdumie­
wać za każdym razem Dziś w południe by­
liśmy tam pa-zy aiclh na górze nim wyście 
przyszii, —  my, staro niedołęgi!

—  Tak, tak, dziesięcioma końmi ni< wy- 
„iągniętoby was stąd — śmiał się ksiądz. —  
Ja to wiem, jabym też nie poszedł. Czy 
gdzie na świecie Bóg jest bliżej? A  w nie­
dzielę jest tu też z pewnością, Msza i kaza­
nie - r  drogi Omlisie...

Radny Nikła,us zakaszlał gwałtownie- 
Ozyż proooszcz nigdy nie odczepi się od 
spraw kośc;elnych? Jest tęgim teologiem i 
dobrą głową na ambonie, ale każdy miot- 
larz ma więcej dyplomaci’ Ja to zrobię le­
piej!

—  U nas —  zaczął —  opowiadają dużo 
o rem, jaki z was mistrz we wspinaniu. Nie­
dawne dwóch dostojnych młodych ludzi za- 
szło do gospody ..pod wolem", a po oh edzie 
spacerowali po miasteczku, fotografował:' 
gimnazjum i stary kościół i Edlingerhof 1 
Pilatus od strony placu i od strony jeziora. 
A gdzie tylko spotkali mężczyznę w waszym 
wieku, - -  pyta 1 zaraz mtodszy i smuklejszy 
z tych panów: Ozy znaliście Pilatusa. to jest 
przewodnika Marksa Omlis? Prawie nie­
grzecznie zaczepiał każdego, jak młody ko­
mendant placu. Ttotem poszli obaj do pro­
boszcza, który o was mówił jak najlepiej.

(Dalszy ciąg nastąpi-.

UWJL**H

KU POST najwyżłz? czis zamówić

S T f l K f l S Z l
“USZOP9 ryby norweskie tamę, smi^zae, po­
żywię Po namoczeniu zwiększają 2-kiomie 
swoją wagę. — Do nabycia we f i r m a c h :

A. H aw dkr, Kraków, Rynak.
M. Fromowicz, ul. Krakowska

D y w a n
smyma 9x3 kilimy, ob­
razy malarzy polskich 
sprzedam/Kraków Kocha- 
nowskieeo 13 mieszk. 5.

Z e g a r k ó w  naprawy 
^  wykonuje so'’ dnie ta­
nio Roman Najder zegar­
mistrz ts raków św. To­
masza L. 24 8i.

BaaWWMWMMMIMHI

ZAKŁAD W ITRAŻOW I)-SZKLARSKI
F a T. Zajdzrkowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
O&rklenU i witraże do kościołów o j  30 zł. za 1 m 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny bO°/0 niższe niż wszędzie.

Unieważniana zgubio­
ną kartę zwolnienia wy­
daną przez Zbrojownię 
w Krakow e na mzwirko 
'aruch K izimicrz.

Unieważniani gu b io ­
ną ksiąieczKę workową 
J a n  S * l a w a .  P. K. U. 

Kraków

Książki religiine
po niezwykle okazyjnych celach

a o  s o r z e t S a n i a
Katalogi otrz\ mać można w Administracji 

.Głos Narodu*

Na W i e l k i  F
Księgarira Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża !. 13

i i

Z K A ZA N  i NAUK REKOLEKCYJNYCH  
ALBIN A. X.. Kazania o Sakramencie Pokuty

Serja 1-sza 4.—

CIESZYŃSKI N. X.: „A oni p osz lP zT  A m *  5'”  
Postaci z dziejów Męki Pańskiej . . . — .80

DĄBROWSKI J.X. Kazania o Męce Pansiuej 2.50 
DY.IURSKI J. X.: Syn marnotrawny Reko­

lekcje dla miodzieży meskiej . . . .  2.50 
KTRS^EIN P. Dr X.: Argue, Obsecra, Inerepa 

t IJ Kazania świąteczne z dodatkiem kazań 
pasyinych i eucharystycznych ( N o w o ś ć ! )  8.—

Oprawne U .— 
KŁOS J. X. Tnlułai: Dwie ofiary. Sześć kazań 

p a ln y c h  z dodafkróm kazania na uro­
czystość Wielkanocną ( N o w o ś ć 1) . . 8.—

KMIECIK I. O.. Kazania Wielkopostne, 3 serje 3.— 
KMIECIK I. O-: Misie ludowe. 50 kazań misyj­

nych, rekolekcyjnych i okolicznościowych 1-5-—
KOWALSKI K. Dr X.: Kazania pasyjne . . 3.—
KRÓL H. X.: Św. Jana Chryzostoma kazanie

o p o ś c i e ..........................................................— 50
MĄCZKA Cz. St. O.: 0  zorjentowanie się w ży­

ciu Nauki r e k o l e k c y jn e ................................. 750
M0MIDL0WSK1 X.: Kazania o Mece Pańskiej

(N o w o ś ć !) 3.50 
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska t X V  i X VI) po 7.50 
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska t. XIX  . . 6.—
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska t. X XI i XXXI po 5.— ! 
Nowa B;hljoteka Kaznodziejska i. XXIV . . 450
Nowa Bibljoteka Kaznodziejska t. XXXVI . . 14.—
Nowa Biblioteka Kaznodzieiska t. XXXVTTT . 15 — 
Nowa Bibljoteka Kaznodzieiska r. XL . . . 1 5 . -
PABIS J. X.: Wstanę j pójdę do Ojca mego-

na tle przyrowtości o synu marnotrawnym 2.50 
Nauki rekolekcyjne dla młodzieży męskiej 

PILCH Z. Dr X. Odrzucenie Mesjasza jako na­
stępstwo grzechów narodu żydowskiego.
Cykl kazań pasyjnych - . '  . . " . 2.—

P O L E C A :

PUCHALSKI F. Dr X.: Kazania pasyjne .
ROGOŻ A. X.: Dzieweczko wstań! Nauki reko­

lekcyjne dla młodzieży żeńskiej
ROGÓŻ A.: Nauki rekolekcyjne dla miodzieży 

męskiej . . . . . ' .  . . ,
3ZCZODROW SKI E X- Testament Chrystu­

sowy na Krzyżu Kazania pasyjne o 7-miu 
słowach Chrystusa Pana na krzyżu .

SZLAGOWSKI A. X. Biskup: Konferencje wy­
powiedziane na rekolekcjach dla meżczvzn: 
Roczniki: 1900, 1901, 190*, 1903, 1905, 1909 
1911 po zl.

WALCZYŃSKI Fr X .: Kazania pasyjne o ta­
jemnicach Krzyża Pana Jezusa

WERYŃSK1 H. X-: Testament Zbawiciela. 
Kazania P a s y j n e ............................................

0 Męce Pana Jezusa. Kazania i szkice .
Oprawne

Z ROZMYŚLAŃ:

ANTONIEWICZ K. X  T, J-: Droga Krzyżowa 
i inne dziełka na Wielki Post . . . .

BAUDOT PROSPER X  T. J.: Kontemplacje 
ewangeliczne, żywot Jezusa Chrystnsa w 
rozmyślaniach. Dwa tomy . . . .

COSEL F. X. T. J Spowiedź jaka być po­
winna i jak się do niej gotować? .

PRASSET J. X. T. J. Chrześcijanin na samot­
ności. 10-dn;owe rekolekcje . . . .

CZERNECKI J. X.: .Ojcze odpnść im ..“  Meka 
Pańska, a życie dzisiejsze. Szereg myśli .

ENN Różaniec i Droga Krzyżowa . . . .
FFY KLARA 31.: Rozmyślania o Męce Pana 

Jezusa ( N o w o ś ć ! ) .............................
HADUCH H. X. T. J.: O zasadę życia. Nauki 

rekolekcyjne . . . . , .
HILF G. M : Cierpiący Zbawiciel, jako wzór 

dła chrześcijanina. 50 rozmyślań o Męce 
Chrystusa Pana na czas Wielkiego Postu .

1.20

3.20

220

150

3,—

2.50
2.50
4.—

— 80

8.50 

- .7 0

4 . -

3.50 
— .30

3.80

3.50

250

' JACKOWSKI H. X. T. J.: 0  spowiedzi i Prze- 
j najświętszym Sakramencie Ołtarza . . . — .60

JAŁBRZYKOWSKI R. X  Arcybiskup: Rozwa-
| żania o Męce P a ń sk ie j.................................... 1.—
KALINKA W. X.: Rozmyślania o Męce Chry

stusa Pana • ....................................
KIERSNOWSKI K.: Przez Golgotę ku udosko­

naleniu • ............................................
KLEMENS K. X '  O miłości Ukrzyżowanego 

Zbawiciela Rozmyślania o Męce Pańskiej 
Dwa tomy Oprawne 8.50

KONSTANTY Z GŁOGuWA O.: Błędy ooneł- 
niane w spośródzl. Jeśli sie chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj te książeczkę .

ŚW ALFONS MARJA LIGUORI: 0  Męce Pana 
Jezusa . , * > » • • « .

ŚW. ALFONS MARJA LIGUORI: O cierpiącym
Zbawicielu rozw ażania.............................

MAŁYSIAK Cz. X.: Czy słyszałeś cu o reko­
lekcjach zamkniętych? ............................. — 20

MAŁYSTAK Cz. X.: Dialogi rekolekcyjne . . — 70
MROWIŃSKI W . X. T. J.: Krótkie rozmyślan:a 

o Mece Pańskiej na pociechę dusz cierpią­
cych, z przykładami . . . . . \ 1.50

MYCTELSKI N. X. T. J.: Droga Krzyżowa . . — .10
PYŻALSKI L. O-: Rachunek sumienia dla osób 

zakonnych, jakofeż dla wszystkich dążących 
do doskonałości. Z ważmemi uwagami dla 
sumień sk ru p u la tn y ch .........................................1.20

RIEDL K. X. T. J.: Czytania o Męce Pańskiej . — .60
ROOTHAAN J X. T. J.: Sposób rozmyślania 

według metody św. Ignacego Lojoli . 
3CHKYVERS J. X .: Boski przyjaciel. Czytania 

na czas r e k o le k c ji ...........................................
WIĄZANKA MIRRY. Rozmyślania na cześć 

Pi zenajświętszej Męki Zbawiciela i ćwi
czenia d u c h o w n e .........................................

WUJEK J.: Historja Męki Pana naszego 
Jezusa C h r y s t u s a ................................................1.70

2.50

60

150

2.50

30

W

2.80

2. -

Nydawcą ta „Głos Narodu' Skę t >gr. odyow. K. Ugięksą. Kędąktar ojpowiędt, Dr Józe. Wm-hał»»wb*i. Drukarnia ,,Głosu Narodu pod żaru, R. Ferkrą
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